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E. Gierek w ośrodkach naukowych stolicy

Prace badawcze w centrum uwagi 
władz partyjnych i państwowych

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek odwiedził nie­
które ośrodki naukowo-badaw­
cze stolicy.

Przed południem Edward 
Gierek złożył wizytę w Zakła­
dzie Doświadczalnym Instytu­
tu Mechaniki Precyzyjnej, 
gdzie m. in. narodziła się no­
wa warszawska specjalność — 
robota orzemysłowe. I sekre­
tarz KC PZPR zapoznał się z 
konstrukcją i działaniem tych 
urządzeń, pozwalających na 
automatyzację wielu prac np.
kucia, 
Jeden

skrawania, spawania, 
robot może zastąpić

pracę kilku, a nawet kilku­
dziesięciu ludzi; wkrótce urzą­
dzenia tego typu rozpoczną 
pracę w kilku stołecznych za­
kładach przemysłowych Spe­
cjalnością instytutu jest też 
ochrona orzed korozją; IMP 
jest w tej dziedzinie placówką 
wiodącą w krajach członkow­
skich RWPG. Opracowania 

Posiedzenie Państwowej ।
Komisji Wyborczej [

Pod przewodnictwem I pre- I
zesa Sądu Najwyższego — Wło 
dzimierza Beruibowicza odby­
ło się 18 bm. kolejne posie­
dzenie Państwowej Komisji 
Wyborczej.

Komisja rozpatrzyła infor­
mację o przebiegu czynności 
wyborczych w całym kraju, do 
tyczących utworzenia obwo­
dów głosowania, działalności 
terytorialnych i obwodowych 
komisji wyborczych, sporzą­
dzenia spisów wyborców oraz 
innych czynności objętych nad 
żarem Państwowej Komisji 
Wyborczej.

Komisja oceniła, iż czynno­
ści przedwyborcze realizowa­
ne są zgodnie z przepisami or 
dynacji wyborczej i w termi­
nach przewidzianych w kalen 
darz.u wyborczym. (PAP)

Zerwania negocjacji
eglpsko-izraelskich

W środę wieczorem prezy­
dent Egiptu Anwar Sadat od- 
wołał delegatów Egiptu z posie 
dzenia w Jerozolimie egipsko— 
izraelskiej tzw. komisji poli­
tycznej. Jednocześnie zwołał 
on na najbliższą sobotę nad­
zwyczajne posiedzenie Zgroma 
dzenia Narodowego Egiptu.

W Kairze opublikowano ko­
munikat stwierdzający, że pre 
zydent postanowił odwołać de 
legację Egiptu w związku z o- 
brażliwymi oświadczeniami zło 
żonyrni przez Begina i Dajana. 
Komunikat podkreśla, że „stro 
na egipska oczekiwała od 
Izraela zajęcia jasnego i spre­
cyzowanego stanowiska wobec 
poglądów, jakie reprezentuje 
strona egipska, które nie ule­
gły zmianie od początku toczą 
cych się negocjacji dyploma­
tycznych”. W zakończeniu ko­
munikat stwierdza, że „przetar 
gi, kupczenie i inne tego ro­
dzaju praktyki są tylko stratą 
czasu i energii, nie prowadząc 
bynajmniej do przywrócenia 
pokoju”.

Decyzja strony egipskiej spo 
wodowała zamieszanie w kulua 
rach komisji politycznej. (PAP)

Poznań, czwartek 19 stycznia 1978

specjalistów instytutu są sprze 
dawane za granicę.
, Kolejnym etapem wizyty 
Edwarda Gierka w stołecznych 
placówkach naukowo-badaw­
czych był Wydział Geologii 
Uniwersytetu Warszawskiego.

Geologia — to dziedzina wiedzy, 
która w latach 70-tych przeżywa 
w naszym kraju poważny rozwój. 
Prace polskich geologów przyczy­
niły się do odkrycia i wykorzysta­
nia wielu nowych zasobów surow­
cowych. Węgiel kamienny i bru­
natny, miedź i siarka, sole pota­
sowe i rudy metali — we wszyst­
kich tych odkryciach, które zmie­
niły mapę gospodarczą Polski i 
przyczyniły się do przeobrażenia 
znacznych połaci kraju, do gospo­
darczej aktywizacji wielu regio­
nów — mają swój udział naukow­
cy z wydziału geologii UW.

I sekretarz KC PZPR od­
wiedził m. in. słuchaczy I ro­
ku studiów na wykładzie z 
geologii dynamicznej oraz zwie 
dził niektóre pracownie i la­
boratoria wydziału.

Następnie Edward Gierek 
przybył do Pałacu Kazimie­
rzowskiego przy Krakowskim

Z wyborczego kalendarza

Gospodarskie rozmowy 
z kandydatami na radnych

| W całym kraju trwają spot 
। kania z kandydatami na rad- 
' nych, mające charakter dia- 
| logu o najważniejszych ogól- 

। nospołecznych i środowisko- 
• wych problemach.
I Codziennie w godzinach popo- 
। łudniowych spotykają się w Ka 

liskiem mieszkańcy miast i wsi 
l oraz załogi zakładów pracy, o- 
। mawiając m. in. plany rozwoju 
' społeczno-gospodarczego gmin 
l i miasteczek oraz zadania na 

। okres bieżącego roku. W śro- 
1 dowiskach wiejskich częstym 
I tematem spotkań jest rozbudo 
| wa dróg lokalnych i wodocią­

gów. W tych pracach dekla-
I rują swój społeczny udział roi 

nicy. Rozważa się również pro 
blem dowozu dzieci do gmin­
nych szkół zbiorczych. Wokół 
tych zagadnień toczyły się dys 
kusje na‘ spotkaniach w 
Taborze Małym i Goli 
— niewielkich wioskach w 
gminie Bralin, gdzie postu-

krótko 4- krótko + krótko 4- krótko * krótko 4* krótko
M

Delegacja ZSRR w KRLD
W środę przybyła do Pheniamu 

z oficjalną przyjacielską wizytą 
radziecka delegacja partyjno-rzą- 
dowa z członkiem Biura Politycz 
nego KC KPZR, członkiem Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, i 
sekretarzem KC Komunistycznej 
Partii Kazachstanu — D. Kunaje 
wem. Wkrótce po przybyciu do sto 
licy KRLD delegacja radziecka 
spotkała się z członkiem komitetu 
politycznego KC PPK, wicepre­
mierem K. Y. The.

Rozmowy w Ankarze
W środę przybył do Ankary na 

konsultacje z premierem Turcji 
B. Ecevitem przywódca Turków 
cypryjskich R. Denktasz. Jak o- 
świadczył on dziennikarzom, w 
czasie rozmów w Ankarze żarnie 
rza przedyskutować z nowym rzą 
dem tureckim swe propozycje od 
nośnie rozwiązania problemów te 
rytorialnych 1 konstytucyjnych na 
Cyprze.

Lot „SaIuta-6”
Agencja TASS donosi z ośrodka 

kierowania lotami kosmicznymi, 
że kosmonauci radzieccy — J. ito- 

Przedmieściu — siedziby władz 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Z tym gmachem wiążą się po­
nad półtorawiekowe tradycje 
warszawskiej uczelni, od za­
rania swych dziejów związa­
nej z polskim życiem umysło­
wym i kulturą. UW był nierw- 
szą uczelnią, która rozpoczęła 
pracę w zburzonej Warszawie 
— 28 lipca 1945 r. W zniszczo­
nej sali kolumnowej odbyła 
się pierwsza promocja doktor­
ska w stolicy. Polski Ludowej.

Dziś największa uczelnia 
uniwersytecka kraju kształci 
około 30 000 słuchaczy — rów­
nież w filii w Białymstoku.

Edward Gierek przvbył do 
sali senatu w Pałacu Kazimie­
rzowskim, gdzie zgromadzili 
się przedstawiciele społeczno­
ści akademickiej Uniwersyte­
tu Warszawskiego. W spotka- 
niu z I sekretarzem KC PZPR 
uczestniczyli członkowie sena­
tu i kolegium rektorskiegr

Dokończenie na str. 2'

Iowano również konieczność 
adaptacji i zagospodarowania 
budynków, w których zlikwi­
dowano szkoły podstawowe. 
Kilkanaście spotkań odbyło 
się również w gminie Łęka 
Opatowska, m. in. we wsiach 
Szalonka, Kuźma, Lipie, Iz- 
bień i Siemianice. Tam rów­
nież, omawiając zadania sto­
jące przed rolnictwem indy­
widualnym, poruszono próbie 
my naprawy i rozbudowy dróg 
lokalnych. W Ostrzeszowie 
spotkania wyborcze odbyły 
się w największych zakładach 
pracy tego miasta, m. in. w 
Fabryce Obrabiarek Specjal­
nych „Budomasz”. Mówiono o 
konieczności zatrudnienia więk 
szej liczby lekarzy w lecznic 
twie zamkniętym i otwartym.

(par)
W Konińskiem do 25 stycz­

nia przewidzianych jest 700 
spotkań. Mają one charakter 

Dokończenie na str. 2

manienko i G. Greczko kontynu­
ują lot na pilotowanej stacji „Sa- 
lut-6”.

Konsultacje w Delhi
Jak podaje agencja TASS, 

dniach 16—18 stycznia odbyły się
w Delhi radziecko-indyjskie kon­
sultacje w sprawach, dotyczących 
Oceanu Indyjskiego i niektórych 
innych zagadnień, związanych z 
zaprzestaniem wyścigu zbrojeń i 
rozbrojeniem.

Podróż prezydenta Somalii
Prezydent Somalii — S. Barre, 

przybył we wtorek do Jordanii na 
rozmowy z przywódcami tego kra 
ju w sprawie kryzysu w tzw. ro­
gu afrykańskim. Faktycznie zas 
zabiega on o poparcie wojskowe, 
twierdząc jakoby Somalia była za 
grożona rychłą inwazją ze strony 
Etiopii,

Obrady ministrów EWG
Ministrowie rolnictwa państw 

członkowskich Europejskiej Współ 
noty Gospodarczej, omawiający

I sekretarz KC PZPR
przyjął G. Holoubka

I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek przyjął 18 bm. przewodni-. 
czącego Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Teatru i Filmu — Gu­
stawa Holoubka.

Tematem rozmowy były niektó-i 
re problemy dalszego rozwoju kul 
tury narodowej, a zwłaszcza sztu- 1 
ki teatralnej i filmowej. (PAP)

W związku z dzisiejszą Konferencją na str. 3 prezentu­
jemy ludzi, inicjatywy i dorobek województwa poznań­
skiego.

Miasto coraz piękniejsze

Poznań widziany z lotu ptaka, to krąg nowoczesnych osiedli mieszkaniowych, jak choćby to na 
Ratajach. Poznań widziany okiem statystyka, to znów stolica województwa, które zapewnia na 
przykład 56,5 procent krajowej produkcji silników okrętowych, 32,4 procent — akumulatorów elek­
trycznych, 32 procent koncentratów spożywczych oraz uzyskuje najwyższą w kraju produkcję rol- 
nićtwa z hektara przeliczeniowego. Ten potencjał, spożytkowany energią i ambicją ludzi procy

Poznańskiego, nadal rosnąć będzie w najbliższych latach, (zs)
Fot. — Z. Staszyszyn

Kryzys w rządzie 
Nadrenii

Póhiocnej-Westfalii
W rządzie Nadrenii Północnej 

— Westfalii, największym pod 
względem liczby ludności kraju 
Republiki Federalnej, doszło do 
kryzysu. Ze stanowiska ministra 
finansów ustąpił prof. Friedrich 
Halstenberg (SPD). Zarzucano mu, 
te wiedząc o prowadzonym przez 
prokuraturę dochodzeniu w spra­
wach finansowych przeciwko Lud 
Wigowi Poullainowi, szefowi 
Westdeutsche Landesbank, dopuś­
cił do tego, że Poullain został po 
nownie wybrany prezesem banku 
kontrolowanego przez rząd w 
Duesseldorfie. (PAP) 

sprawy rybołówstwa, postanowili 
w środę zakończyć bieżące posie­
dzenie i zebrać się ponownie 30 
stycznia br., aby znaleźć wyjście 
z obecnego impasu, wywołanego 
usztywnieniem stanowiska W. Biy 
tanii.

Ofiary „Szwadronu śmierci’
W ciągu tylko jednego tygod­

nia zginęło w Brazylii 13 osob, 
które zostały zamordowane przez 
członków organizacji „Szwadron 
śmierci”. Ta ultraprawicowa eks­
tremistyczna organizacja prześla­
duje i likwiduje osoby o zapatry­
waniach demokratycznych. We­
dług danych oficjalnych, tylko w 
1977 r. członkowie wspomnianej 
organizacji zlikwidowali ponad 
200 Brazylijczyków.

Głód w Laosie
Tajlandzki „Bangkok Post” rytu 

jąc w środę dane „Światowego pro 
grama żywnościowego” informuje 
że w Laosie szerzy się głód. Trzy 
miliony mieszkańców tego pań­
stwa odczuwa wyraźnie brak zyw 
noścl, której nie zdołano wypro­
dukować z powodu suszy.

Cena 1 zł 
Wyd. A

Dzisiaj w Poznaniu

Od kilku dni w całym kraju trwa końcowy etap kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Organizacja partyjna Poznańskiego odbywa dzisiaj 
Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR. 
Poprzedziła ją kilkumiesięczna dyskusja w podstawowych, od­
działowych i zakładowych, a także w dzielnicowych, miejskich, 
miejsko-gminnych i gminnych organizacjach PZPR. Wypowia­
dali się w niej przedstawiciele wszystkich środowisk, wybie­
rając delegatów, którzy dzisiaj ocenią dorobek i określą zada­
nia na najbliższą przyszłość, wynikające z postanowień II Kra­
jowej Konferencji PZPR. Uczestnicy Konferencji wybiorą tak­
że nowy Komitet Wojewódzki PZPR, (zr)

Delegacja TPR-P 
w Międzylesiu

18 bm., w kolejnym dniu po 
bytu w Polsce, delegacja Cen 
tratoego Zarządu Towarzystwa 
Prz y ja źni R adzi edk o-P ol s k ie i 
z przewodniczącym Rady Związ 
ku Rady Najwyższej ZSRR, 
przewodniczącym Centralnego 
Zarządu towarzystwa — Alek 
s lejem Szytikówem zwiedziła 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Międzylesiu. Gościom to warzy 
szył członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, wicepremier, 
przewodniczący ZG TPPR — 
Jan Szydlak.

W ambasadzie ZSRR w War 
szawie odbyło się też wczoraj 
przyjacielskie sipotkanie, które 
go gospodarzem był ambasa­
dor Stanisław Piłctcwiez. W 
czasie spotkania A. Szytikcw 
wręczył J. Szydlakowi hono­
rową odznakę Związku Radziec 
kich Towarzystw Przyjaźni i 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą. (PAP)

Przed Olimpiadą

Oborniccy meblarze wyposażą 
restaurację w Moskwie

Związek Radziecki jest czołowym partnerem handlowym 
Wielkopolskich Fabryk Mebli. Ich wyroby trafiają do wszy­
stkich republik Kraju Rad. Wszędzie ceni się owe wyroby 
za funkcjonalność, jakość i estetykę. Zainteresowanie obor­
nickimi meblami jest więc w ZSRR coraz większe. Potwier­
dzeniem tego, a jednocześnie wyróżnieniem WFM, jest zło­
żone ostatnio zamówienie.

W programie rozbudowy bazy gastronomicznej Moskwy 
przed zbliżającymi się Igrzyskami Olimpijskimi, znalazła się 
nowa restauracja i kawiarnia „Wstrecza”. Przedsiębiorstwo 
w Obornikach wyposażyć ma ten duży obiekt, znajdujący 
się blisko terenów olimpijskich, w komplet mebli oraz wy­
konać wystrój wnętrza. Projekt tego przedsięwzięcia opra­
cowano także w Obornikach i został on zaakceptowany 
przez władze Moskwy. Część restauracyjna urządzona będzie 
stylowo, sale bankietowe otrzymają nowoczesny wygląd

Jak poinformował dyrektor WFM — Jerzy Pawlak, zada­
nie to załoga wykona do końca bieżącego roku, (bop)

W Bielsku-Białej

E. Babiuch na
konferencji PZPR

18 bm. obradowała Woje­
wódzka Konferencja Sprawoz­
dawczo-Wyborcza PZPR w 
Bielsku-Białej. W obradach 
wziął udział członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Edward Babiuch.

Potrzebę aktywnych działań 
kształtujących klimat pow­
szechnego zaangażowania pod­
kreślił w referacie I sekretarz 
KW PZPR — Józef Buziński.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Edward Babiuch, wy 
soko oceniając pracę wojewódz 
kiej organizacji partyjnej i do 
robek regionu bielskiego w rea 
lizaćji programu VII Zjazdu 
PZPR.

Wybrano nowe władze woj. 
bielskiego. I sekretarzem KW 
PZPR został ponownie Józef 
Buziński. (PAP)
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oaSKOSt
Szeregi poznańskiej or 
& ganizacji partyjnej 

liczą ponad 111000 człon­
ków i kandydatów. Liczba 
ogółu zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej wo 
jewództwa wynosi ponad 
440 000. A więc prawie co 
czwarty pracownik uspo­
łecznionego sektora jest 
członkiem PZPR. Podobne 
proporcje są w skali kraju:
ponad 2,7 
partii i 11 
nych.

PZPR to 
ona przede

min członków 
min zatrudnio-

siła ogromna i 
wszystkim wcie

la w życie swój program, 
ale przecież nie jest to je­
dyna siła. Wspomagają ją 
szeregi członków ZSL i SD, 
dla których program partii 
jest wspólnym programem 
budowy silnej Polski oraz 
bogactwa duchowego i ma­
terialnego dostatku jej oby 
wateli. Ale i w tym jedno­
litym bloku politycznym, 
członków partii t stron­
nictw jest mniej, niż ogolą 
zatrudnionych.

Gdzie więc tkwi ta główna 
siła, dzięki której rozwija 
się pomyślnie wojewódz­
two poznańskie, Wielkopol 
ska. cały kraj? W progra 
mie partii. Stał się on pro 
gramem Frontu Jedności 
Narodu, który zdecydowa­
na większość narodu, milio­
ny bezpartyjnych, przyj­
muje za swój. Wytrwale i 
konsekwentne przekształ­
canie Polski odbywa się w 
pracy codziennej przy ma­
szynie, na traktorze, przy 
desce projektanta, w labo­
ratorium i w sali wykłado­
wej. Wszędzie tam znaleźć 
można członków partii i 
stronnictw, ale działają oni 
wśród masy bezpartyjnych. 
I działają wspólnie.

Partia nakłada na swych 
członków obowiązek, aby 
dawali z siebie więcej niż 
inni. Wszakże, gdyby nie ta 
jedność, współdziałanie ogó 
łu społeczeństwa, nie zdo­
bilibyśmy tyle. Łączy nas 
jednak wspólny program, 
wspólny cel — budowanie 
pomyślnej przyszłości Pola 
ków.

zs

„Mały Lotek"
2, 9, 10, 23, 34 

Końcówka banderoli 1444

Express-Lotek"
A, 8, 33, 34, 49

Po obradach Międzynarodowego Komitetu Oświęcimskiego

Położyć kres odradzaniu się faszyzmu
W dniach 15—17 bm. obrado 

wał w Warszawie zarząd Mię-
dzynarodowego Komitetu 
święcimskiego.

Podczas posiedzenia 
stwierdził w wypowiedzi

o-

dla
PAP sekretarz generalny tego 
komitetu Kazimierz Smoleń — 
określono program działania 
MKO do 1980 r., ze szczegól­
nym uwzględnieniem proble­
mów związanych z walką z 
neofaszyzmem i z nieprzedaw 
nianiem zbrodni hitlerowskich. 
Wiele uwagi komitet poświę­
cił sprawie upowszechniania 
wiedzy o bestialstwie hitlerow 
skich oprawców w latach II 
wojny światowej wśród młode 
go pokolenia. .Uczestnicy posie 
dzenia, reprezentujący kilkana 
ście organizacji kombatanc­
kich afiliowanych przez MKO 
m. in. z Polski i ZSRR, podję­
li rezolucję potępiającą pro­
dukcję i składowanie broni ma 
sowej zagłady, w tym bomby 
neutronowej, a także wystoso­
wali z okazji 33 rocznicy wy­
zwolenia Warszawy, apel do 
kombatantów walk z faszyz­
mem.

Międzynarodowy Komitet O- 
święcimski zapewnił w apelu

współtowarzyszy walk — b. 
więźniów hitleryzmu o swej so 
lidarności w walce ze wszystki 
mi siłami neofaszyzmu i neona 
zizmu, w działalności, której ce 
lem jest zachowanie i utrwalę 
nie pokoju na świecie.

Głównym zadaniem założo­
nego w 1955 r. Międzynarodo­
wego Komitetu Oświęcimskie­
go grupującego b. więźniów 
największego w latach ostat­
niej wojny hitlerowskiego o- 
bozu zagłady, w którym śmierć 
poniosło ponad 4 min ludzi z 
różnych krajów świata — jest 
przypomniał K. Smoleń — sze 
rżenie i realizacja idei brater­
stwa i międzynarodowej współ 
pracy w imię trwałego pokoju 
oraz solidarności wszystkich or 
ganizacji byłych więźniów hit­
lerowskiego faszyzmu.

Komitet zrzesza przedstawi­
cieli 24 organizacji kombatanc 
kich istniejących w 17 krajach 
Europy. Na wspomnianym po­
siedzeniu postanowiono m. in. 
nasilić w najbliższym czasie 
działalność edytorską; przewi­
duje się wydanie kilku publi­
kacji (w wersjach obcojęzycz­
nych) poświęconych zbrodniom 
hitlerowskim. Obecnie komi-

tet przygotowuje się do zorga­
nizowania — wspólnie z mię­
dzynarodowymi komitetami b. 
więźniów — demonstracji po­
kojowej, która odbędzie się w 
kwietniu br. w Kolonii (RFN).

Działalność komitetu — pod 
kreślił rozmówca — odbywa 
się w okresie wzrostu sił neo­
faszystowskich na świecie. To 
warzyszy temu pobłażliwość o- 
raz tolerancyjność prawodaw­
stwa i praktyki rządowej w 
RFN dla zbrodniarzy hitlerow 
skich; jednocześnie obserwuje 
się próby rehabilitacji ruchu 
hitlerowskiego. Przeciwko tym 
zjawiskom systematycznie wy 
stępuje MKO i inne międzyna 
rodowe komitety zrzeszające o- 
fiary hitlerowskich zbrodni o- 
raz żołnierzy ruchu oporu. 
Przykłady nasilania się dzia­
łalności neofaszystów wskazu­
ją, jak pilna i aktualna jest na 
dal statutowa działalność MKO 
w zwalczaniu faszyzmu. Speł­
niając testament tych, którzy 
na zawsze pozostali w Oświę­
cimiu, MKO czyni i czynić bę 
dzie nadal wszystko, aby już 
nigdy i nigdzie nie mógł odro­
dzić się hitlerowski faszyzm.

PAP

Gospodarskie rozmowy
Dokończenie ze str. 1 

informacyjny i cieszą się za­
interesowaniem wyborców. Dys 
kusje obejmują najczęściej 
problemy programu społecz­
no-gospodarczego zakładów pra 
cy, wsi, osiedli i miast. Wybór 
cy postulują konkretne rozwią 
zania problemów komunika­
cyjnych, rozwoju gospodarki 
komunalnej, spraw osiedlo­
wych. Wiele uwagi w środo­
wiskach wiejskich zajmuje 
budownictwo mieszkalne i 
gospodarskie. Często dyskutu 
je się też o działalności han­
dlu i usługach, (woj)

W województwie leszczyń­
skim zorganizowano wczoraj 
87 spotkań. Z kandydatami 
spotkali się m. in. mieszkań­
cy wsi Trzebania, Łoniewo i 
Witosław w gminie Osieczna. 
Dyskutowano na temat zadań 
wynikających dla wojewódz­
twa z postanowień II krajowej 
Konferencji Partyjnej. Oma­
wiano także projekt planu spo 
łeczno-gospodarczego miasta i 
gminy Osieczna na lata 1978— 
1980. Kandydaci na radnych 
mówili o swej pracy społecz­
no-zawodowej. W czasie kam 
panii przedwyborczej w woje 
wództwie leszczyńskim odbędą 
się 424 takie spotkania, (jwi)

czu — z aktywem Stronnic­
twa Demokratycznego i miej­
scowymi rzemieślnikami. W 
Chodzieży i w Wągrowcu od­
były się spotkania z mieszkań 
cami i działaczami społeczny­
mi komitetów osiedlowych, a 
w Złotowie w tamtejszych za 
kładach przemysłowych m. in. 
w „Metalplaście” i w Usługo­
wej Spółdzielni Pracy. Wiele 
spotkań odbyło się -w gmi­
nach, m. in. w Białośliwiu.

(ryk)

Orzeczenie Trybunału 
Praw Człowieka

W ogłoszonym w środą 18 
bm. orzeczeniu Europejski Try 
bunał Praw Człowieka w Stras 
butrgu poddał krytvce metody 
śledeliwa w Irlamdii Płn., po­
legające na praetrzymywainiu 
osób przesłuchiwanych w kap 
turach na głowie, pod ścianą 
z podniesionymi, rękami i w 
komorach hałasu. Sąd uznał, 
że władzę brytyjskie sankcjo 
ncwały „niełudżkie i poniżają 
ce” techniki śledcze, zastoso­
wane wobec 14 osób interno­
wanych na podstawie podej­
rzeń o powiązanie z podziemny 
mi organizaciami w okresie 
od. sierpnia do października 
1971 r., tj. w kułmiinacyjnym 
momencie kampanii antytenro 
rysłycznej. Takie metody stanp 
wią naruszenie artykułu 3 Eu 
rooejskiej Konwencji Praw 
Człowieką. której sygnatariu­
szem jest W, Brytania — gło­
si orzeczenie.

Jednakże strasbumski trybu­
nał wanał, że stawiane Wiel- 
kzpj Brytanii zarzuty nie są 
równoznaczne z oskarżeniem 
o tortury. To sformułowanie 
zostało z tnl^a przyjęte w Eon 
dynie. (PAP)

KRONIKA DNIA
W HOŁDZIE BOHATEROM WALK NAD BZURĄ

18 bm. w 33 rocanieę wytwolenla Łęcayey. Zhiorcrej Srfcole Gmin­
nej w tvm mieście nadano imię „Bohaterów walk nad
pomnikiem ku czci bohaterów walk toczonych w 1939 r. w tym re- fmle oraz na łęczyckim cmentarza na Pol€«łych
w walkach z okupantem, młodzież złożyła kwiaty. (PAP)

SPOTKANIE ZASŁUŻONYCH KOLEJARZY

Około 1OT zasłużonych działaczy partyjnych — byłych PPR-owców 
i PPS-owców - poznańskiego Węzła PKP uczestniczyło w spotkaniu 
z Jego władzami, które odbyło się wczoraj w Bomu Kultury Koleja­
rza. Snotkanie było okazją do wymiany doświadczeń pracy partyj­
nej i omówienia osiągnięć Węzła. Weteranom ruchu 
wręczo-o listy gratulacyjne i pochwalne. Im tez zadedj kowany bj 
koncert zespołów artystycznych DKK. (bop)

onij

© W Reszkowie (woj. leszczyń­
skie) na skrzyżowaniu dróg doszło 
do zderzenia „Syreny” z „Fia­
tem”. Pasażerka „Fiata” doznała 
obrażeń i przewieziono ją do szpi­
tala. . , ,

© W Lasocicach (woj. leszczyń­
skie) samochód potrącił przebiega 
jącą przez jezdnię kobietę Ko­
nieczna okazała się pomoc szplta-

© W Kleczewie (woj. konińskie) 
motocyklista nie zachował ostroż­
ności na przejeżdzie kolejowym 1 
wjechał na pociąg, doznając cięż­
kich obrażeń, (jk)

Zamieszki w Etiopii
Siły berptecreństwa Etiopii kon­

tynuują operacje przeciwko bo­
jówkom kontrrewolucjonistów. W 
Addis Abebie podano do wiado­
mości, że w czasie akcji wymi3- 
rzonej przeciwko zdelegalizowa­
nej w całym kraju „Rewolucyjnej 
Partii Ludu Etiopskiego” w Ha- 
-arze w pobliżu frontu walki z 
Somalią, zabitych zostało 5 człon­
ków tej kontrrewolucyjnej partii, 
a 40 innych aresztowano. Według 
oficjalnych danych, w ciągu ostat 
nich 3 tygodni w akcjach zbroj­
nych przeciwko temu ugrupowa­
niu zabito łącznie 57 członków 
rodziemnej organizacji 1 areszto­
wano 800 innych. (PAP)

,G l O S WIELKOPOLSKI"

E. Gierek w ośrodkach
naukowych stolicy

Dokończenie ze str. 1

oraz aktyw partyjny uczelni, 
reprezentanci młodzieży stu­
denckiej UW, a także rektorzy 
i sekretarze komitetów uczel­
nianych PZPR innych szkół 
wvższych stolicy.

Warszawa — podkreślono w to­
ku spotkania — stała się wielkim 
centrum życia naukowego kraju. 
Placówki naukowo-badawcze i dy­
daktyczne stolicy skupiają 1/3 ogó- 
łu polskich uczonych; tutaj kształ­
ci sie 1/5 ogółu studentów; tu ro­
dzi się ponad 30 procent wszyst­
kich patentów i koordynowanych 
jest ponad połowa wszystkich rzą­
dowych j węzłowych problemów 
badawczych.

Zabierając głos w toku spot­
kania ze społecznością akade­
micką Uniwersytetu Warszaw­
skiego oraz innych uczelni sto-
łecznych. I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek podkre-

ślił, że nauka polska znajduje 
się w centrum uwagi władz 
partyjnych i państwowych. 
Mamy obecnie ponad pół mi­
liona studentów. przeszło 
300 000 osób pracuje naukowo. 
Edward Gierek stwierdził ko­
nieczność stałego zacieśniania 
związków prac badawczych z 
potrzebami gospodarki kraju, 
zwłaszcza w takich węzłowych 
dla narodu sprawach. jak: 
kompleks gospodarki żywno­
ściowej. poszukiwanie i wyko­
rzystanie surowców, energety­
ka i paliwa, budownictwo 
mi eszk andowe.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR zwiedził czynną w 
Pałacu Kazimierzowskim wy­
stawę publikacji naukowych 
Uniwersytetu Warszawskiego 
z lat 1971—1977. (PAP)

Wyrok w procesie warszawskim

13

W województwie pilskim 
spotkania z kandydatami na 
radnych odbyły się w Czarn- 
kowskich Zakładach Meblar­
skich w Czarnkowie. W Wał-

W Poznaniu tematyka przed 
wyborczych spotkań koncen­
truje się wokół zadań wytyczo 
nych przez II Krajową Kon­
ferencję PZPR, planów gos­
podarczych na najbliższe lata 
oraz spraw środowiskowych. 
Wczoraj w dzielnicy Stare 
Miasto kandydaci na radnych 
do Miejskiej Rady Narodowej 
w Poznaniu spotkali się z pra 
cownikami Poznańskich Za­
kładów Papierniczych i Za­
kładów Gazownictwa. Sprawy 
komunikacji, handlu i usług, 
opieki zdrowotnej, oświaty, 
były tematem dialogu przysz 
łych radnych i ich wyborców 
na osiedlach: Lecha i Czecha, 
w Zegrzu, Krzesinach i Fabia 
nowie, na Dębcu i Górczynie. 
Z kandydatami na radnych 
spotkała się kobieca załoga 
„Modeny”. Spotkania odbyły 
się też w „Powogazie” i „Wie 
pofamie” oraz w gminach wo 
jewództwa poznańskiego, (bg)

Współpraca

dziennikarzy

Polski i ZSRR

W sprawie konfliktu 
^wlijsko-etiopskiego

Oświadczenie

W środę podpisany został w 
Moskwie protokół o współpra 
cy między Związkiem Dzienni 
kairzy ZSRR i Stowarzysze­
niem Dziennikarzy Polskich 
na rok 1978. Głównym elemen 
tem działalności obu organiza 
ciii będzie propagowanie decy 
zjd XXV Zjazdu KPZR i VII 
Zjazdu PZPR. Protokół prze 
widuje różnorodne spotkania 
dziennikarzy, wymiany grup 
specjalistycznych. oraz inne 
formy współpracy. (PAP)

Zamknięto kolejny rozdział
szpiegowskiej działalności BND

bm. Sąd Warszawskiego
Okręgu Wojskowego w War­
szawie ogłosił wyrok w spra- 
wie przeciwko Herbertowi 
Siegfriedowi i Margarecie- 
Oharlocie Preissom. obywate­
lom Republiki Federalnej Nie 
mieć oskarżonym o zbrodnię 
szipięgostwa z a^L 124 kk w 
zw. z art. 129 kk-

Na podstawie zebranych do­
wodów, a także przyznania się 
oskairżcnych do zarzuconych 
im czynów, sąd ustalił, że Her 
bert i Margareta Preissowie 
— długoletni agenci urzędu 
ochrony konstytucji i federal­
nej służby wywiadowczej 
RFN, zbieraki oraz przekazy­
wali tym służbom wiadomości 
dotvczące obronności, betpie- 
czeństwa i sytuacji politycz- 
no-gcwodarczej naszego kra­
ju, działając w ten sposób na 
szkodę PRL i innych państw 
socjalistycznych.

Sad skazał Herberta Preissa 
na karę 13 lat pozbawienia 
wolności, konfiskatę mienia i 
50 090 zł grzywny oraz Mar- 
garetę Preiss na karę 10 lat 
pozbawienia wolności, konfi­
skatę mienia i 30 000 zł grzyw 
ny.

Zakońasony proces, podczas 
którego zbrodnia szpiegostwa 
została oskarżonym — rnaiżeń 
stwu: Margarećie-Chairlocie i 
Herbertowi Siegfriedowi Preis-

som udowodniona w całej roz 
ciągłości, skłania do kilku re-
fleksji pisze dziennikarz
PAP.

Oto zamknięty zastał kolej­
ny rozdział wrogiej działalno­
ści, prowadzonej nie od dziś 
przez imperiaihisityczną machi­
nę szpiegowską spod znaku za 
chodnioniemneckóej służby wy 
wiadowczej — BND, wymie­
rzonej przeciwko Polsce i in- 
nym krajom socjalistycznym, 
w której szeroko wykorzystu­
je się łudzi pokroju Preissów. 
Ddbrana para związała swój 
los z tymi kołami urzędu och 
rany konstytucji i Bundesnach 
ridhtendienst — służb specjał 
nych RFN. które wywodząc 
często swój rodowód z czasów 
„brunaitnei ideo-logii”, wyróż­
niają sig długim stażem w wal 
ce z socjalizmem. Działalność 
tych kół pozostaje w jaskra­
wej sprzeczności z duchem 
Helsinek wvrażo<nym w akcie 
końcowym KBWE.

Maręnreta Preiss, orodizon a w 
miejscowości Rydułtowy koło Ryb 
nika, podjęła w latach okupacji 
h+tlerowskiej w Polsce służbę w 
katowickim gestapo, xa co skaza­
na sostała po wyzwoleniu, pnez 
połski sąd na karę wieloletniego 
więzienia. Jej mąż — Herbert, syn 
Niemca, wysokiego funkcjonariu- 
s»a administracji hitlerowskiej, 
mieszkał do wybuchu wojny m. 
in. w Gdańsku. Po 1945 r. praco­
wał m. in. we Wrocławiu i na Wy

brzełu, gdzie studiował saoeonie 
na Politechnice Gdańskiej. Za nad 
użycia w jednym z zakładów — 
skaaany na karę więzienia. Po wy 
jeżdzie z żoną na stałe do RFN, 
zamieszkał w Kolonii, gdzie 
sługiwał się sfałszowanym dyplo­
mem inżyniera okrętownictwa. O- 
boje otrzymali od władz RFN wy 
sokie gratyfikacje: ona jako b. 
funkcjonariusz gestapo, on — ja­
ko rzekomy marynarz Kriegsma- 
rine. Prawie natychmiast oboje 
podjęli działalność szpiegowską* 
której ostrze wymierzone było nie 
tylko przeciwko Polsce, Jugosła­
wii i innym krajom socjalistycz­
nym, ale również — przeciwko so
Juszuikom z NATO, o czym 
zany szeroko mówił podczas 
cesu.„

Zakres spraw, którymi

pro-

zaj- 
roz-mowała się owa para był 

legły: interesowały ją zagad­
nienia społeczno-polityczne, e- 
konomiczne i wojskowe. Szcze 
gólną aktywność przejawiali
w poszukiwaniu nowych kan­
dydatów do pracv szpiegow­
skiej. Owj agenci BND, podob­
nie jak wielu innych z tej sa­
mej „szkoły”, ukrywający czę 
sto swe nazwiska za pseudo­
nimami, działali zgodnie z za­
sadą: „wszystkie chwyty są 
dozwolone”. Interesowali się 
wycieczkami turystycznymi z 
Polski bawiącymi w krajach 
zachod>nich, osaczali turystów 
indywidualnych i ludzi prze­
bywaj ącvch na Zachodzie w 
celach służbowych. (PAP)

agencji TASS
W związku z pojawiającymi 

się w ostatnich dniach na ła­
mach prasy światowej wypo­
wiedziami przywódców soma- 
lijskich, przedstawiających w 
wypaczonym świetle przyczy­
ny wybuchu i rozwój konflik­
tu etiopsko—somalijskiego, a- 
gencja TASS opublikowała 18 
bm. oficjalne oświadczenie, w 
którym zdementowała powyż­
sze wypowiedzi.

Ostatnio pojawiły się w pra 
sie światowej informacje, prze 
kazywane głównie za pośred­
nictwem oficjalnych osobisto­
ści somalijskich, że w działa­
niach zbrojnych po stronie 
etiopskiej biorą rzekomo u- 
dział jednostki radzieckie oraz 
„tysiące” obywateli państw so 
cjalistycznych — pisze TASS. 
Rozpowszechniane są również 
pogłoski, jakoby wojska etiop­
skie przy pomocy państw Ukła 
du Warszawskiego przygotowy 
wały się do wtargnięcia na ob 
szar Somalii.

W tym celu do Etiopii miał 
rzekomo potajemnie przybyć 
minister obrony Związku Ra­
dzieckiego, a w działaniach 
zbrojnych uczestniczą jakoby 
radzieckie okręty i samoloty.

Wszystkie te informacje —; 
stwierdza agencja TASS — są 
po prostu bezpodstawnymi wy 
mysłami, zmierzającymi do wy 
paczenia rzeczywistego obrazu 
sytuacji w „rogu Afryki”. Sta 
nowią one parawan dla pla­
nów rządów niektórych kra- • 
jów Zachodu, które ingerują w 
konflikt somalijsko—etiopski.

Prawda jest taka — pisze 
TASS — że Związek Radziecki 
uczynił wszystko, co leżało w 
jego mocy, aby nie dopuścić 
do wybuchu zbrojnego konflik 
tu somalijsko—etiopskiego.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz Tn- 
stytutu Meteorologii i Gosnodarki 

Przewiduje na dziś w 
wielkonolsce: zachmurzenie duże, 
w nocy we wschodniej i północ- 
nej części rozpogodzenia.

Temperatura minimalna od mi- 
®. ° stopni, maksymalna —

od minus 1 do nlus 3 stopni.
Wczoraj o godz. 15 zano+owano 

p.STenujace temneraPiry: w Po- 
■manfti Kalisru i Plie 0 stonnl, 
w Koninie minus 1 i w Lesznie 
"his 2 stopnie; ciśnienie 749.8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Piotr Borowicz.
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POZNAŃSKIE
Ludność: 1 203 400 mieszkańców, w tym 828 000 w mia- 

s ac , 6 5 600 kobiet; 447 500 zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej, w tym 194 300 kobiet.

Wojewódzka organizacja PZPR: liczy obecnie 111 777 człon­

ków i kandydatów. 54 procent jej szeregów to robotnicy i chło­
pi; 20 procent stanowią kobiety. W ciągu lat 1976—1977 wo­
jewódzka organizacja partyjna wzrosła o 15 738 członków 
i kandydatów (to jest o 11,5 procent).

Poznańską organizację tworzy 2 270 grup partyjnych, 2 333 
podstawowe (POP) i 1 224 oddziałowe organizacje partyjne 
(OOP). Wszystkie podlegają 180 komitetom zakładowym, 6 
komitetom środowiskowym oraz 66 • komitetom miejskim, 
gminnym i miejsko-gminnym PZPR.

Partyjna inicjatywa

Szansa w pełni wykorzystana
Sześciolatek bo zalediwńe, a 

biografia jego już uroz­
maicona. i rodziców wie 

ta. Miejsce narodzin — Poz­
nań. „Tarpan” był „wcześnia­
kiem”, powstał w ciągu kilku 
miesięcy; toteż pierwszy okres 
życia miał zagrożony. Tylu 
przeciwników, co zwolenni­
ków: jednym nie podobała się 
sylwetka samochodu, inni u- 
ważali, że za wcześnie jeszcze 
na zmotoryzowanie polskiego 
rolnictwa, jeszcze inni nie do 
wierzali, że w Poznaniu po­
trafią produkować samocho­
dy; nie było tradycji.

Rok 1971. Inicjatywa wycho 
dzi od Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Poznaniu. Pod­
chwytują ją inżynierowie i 
technicy, opracowując w 
dwóch zespołach konstrukcyj­
nych dwa różne prototypy sa­
mochodów osobowo-towaro­
wych dla odbiorców wiejskich: 
jeden powstał w Instytucie 
Obróbki Plastycznej, drugi w 
Technicznej Obsłudze Samo­
chodów. Obydwie „Warty” 
(tak się nazywały prototypy, 
z których powstał potem „Tar 
pan”), wystawione przed Pała 
cem Kultury i Nauki w War­
szawie, wzbudzały ogromne za 
interesowanie delegatów na 
VI Zjazd PZPR.

W uchwale tego Zjazdu wła 
dze oartyjne zobowiązują nrze 
mysł matszynowy do podjęcia 
produkcji samochodu dla rol­
nictwa. Jednak ani FSO Że­
rań, ani FSC Lublin, czy Za­
kłady Samochodów Dostaw­
czych w Nysie — nię kwa nią ; 
się do tego. Maja inne zada­
nia. Poznań nie ctae swojego 
dziecka oddać w Polskę.

Instancja partyjna kieruje 
propozycję podjęcia produk­
cji samochodów rolniczych 
pod dobrvt adres. Włęlkcnołrtr^ 
Zakłady Napraw Samochodów 
..Funo” w Antoninku mają za 
łonę /achowa. solidna, i — 
jak sie okazało — taka, która 
nowości się nie boi. W roku 
1972 samrirzad roboltośczy de­
cyduje: zrobimy poza planem 
serię próbna 25 samochodów 
rolniczych. Towarowo-osobo­
wy „Tarnan” mr> ctilnik i skrzy 
nię biegów z ..Warszawy”, za 
wnoszenie i inne elementy z 
„Żuka”, rndwozie i nadwozie 
dostosowane do potrzeb nme- 
wozowych rolników. Produko­
wany ma być nrzy wykorzysta 
niu istniejących mocy przero­

bowych. W sukurs Antoninko 
wi przychodzi kilkanaście za­
kładów w Wielkopolsce. Pierw 
sze „Tarpany” podejmują pra 
cę, opinie użytkowników przy 
czyniają się do udoskonalania 
produkcji. Zakłady przestają 
naprawiać samochody, czym 
zajmowały się do tej pory; w 
roku 1973 przechodzą do re­
sortu maszynowego i otrzymu 
ją nową nazwę: Zakład Samo 
chodów Rolniczych (od roku 
1975 Fabryka Samochodów Roi 
niczych „Polmo”).

W roku 1973 opuściło fabry 
kę 250 „Tarpanów”. Od tego 
czasu rozmnażają się one 
wbrew najśmielszym oczeki­
waniom. A rolnicy, początko­
wo nieufni, dzisiaj muszą cze 
kać po kluczyk do „Tarpana”. 
Produkcja 6 000 samochodów 
rocznie (taki jest bieżący plan) 
nie zaspokaja potrzeb rolni­
ctwa krajowego i eksportu 
(Grecja, Iran). Dlatego też Pol 
mo” rozbudowuje się, na rok 
1980 przewidziano 10 000 sa­
mochodów.

Trpan” to pierwszy etap 
rozwoju poznańskiej mo 
** toryzacji. Bo jest już e- 

tap drugi: tutaj właśnie bę- 
dzie się wytwarzać pompy 
wtryskowe rotacyjne do silni 
ków przeznaczonych dla no- 
wych traktorów „Ursusa”, któ 
re będą produkowane na an­
gielskiej licencji Massey — 
Ferguson — Perktas. Ściślej 
mówiąc, pompy te' już są 
montowane, mimo że dopiero 
przed kilkoma tygodniami 
wmurowano akt erekcyjny 
powstającej Ta bryki.

Wytwórnia Snpzętu Komu- 
rjTsacyjnego PZL Mielec, Za­
kład Zamiejscowy w Pozna­
niu. ulfca Rokietnieka. WSK 
powstołg w roku 1966 przez 
Dołączenie Zakładów Sprzętu 
Motoryzacyjnego przy ulicy 
Mylnej z Wytwórnią Sorzętu 
Kom unik acyjnego. Pierwsze 
zostały utworzone z warszta­
tów rzemieślniczych (początki 
ich sięgają roku 1918), nato- 
mlort druga — z remonto­
wych warsztatów lotniczych 
założonych w 1919 roku. Swiad 
kami 69-tatnńej historii dzi- 
dzfejszei WSK pozostały bu- 
dynki (żeby nie powiedzieć — 
baroki). w których Produku­
je się obecnie osprzęt precy­
zyjny. I do tych to budynków 
wkroczyła w ubiegłym roku 
światowa technika.

Było tak: kupiono angiel­
ską licencję na nowoczesny 
traktor dla rolnictwa, który 
będzie produkowany w „Ursu 
sie”. Gdiaiezlokakenwać produk 
cję pomp do silników tego 
traktora? Pompy, regulujące 
dopływ paliwa, stanowią bar­
dzo ważną część ciągnika. Do 
ich produkcji musi być wybu 
dowany nowoczesny zakład. O 
ile „Tarpana” nikt Poznanio­
wi nie wyrywał, o tyle taką 
inwestycję chciałoby mieć wię 
cej miast. Co więc zadecydo­
wało?

Pompy wtryskowe rotacyj­
ne, wchodzące w skład silni­
ków wysokoprężnych, to wy­
rób, którego precyzję wyko­
nania mierzy się w mikrome­
trach. Od dotychczas produko­
wanych w Polsce pomp rzędo­
wych różnią się trzykrotnie 
mniejszym ciężarem, sześcio­
krotnie dłuższą żywotnością i 
większą niezawodnością. Wpra­
wdzie w motoryzacji Poznań 
długich tradycji nie ma, ale w 
produkcji precyzyjnej wysuwa 
się na czoło w kraju: HCP, Fa­
bryka Łożysk Tocznych, „Po- 
nar-Wiepofama”... No i WSK, 
której wyroby są doskonałe, 
niezawodne. Więc załoga odpo 
wiedziaina. Przyzwyczajona, że 
pracować można tylko solid­
nie.

P ;zed WSK otwiera, się 
więc szansa ogromna. 
Takaż przed Poznaniem 

— powsta.je tu czwarta fabry­
ka w św.iecie, a pierwsza w 
Polsce, która będzie produko­
wała pomny rotacyjne. Szan­
sa dla śi-odowiska naukowego, 
inżynierów,, techników, wy­
krwawi fi kow atn ych robotników. 
Dla regionu.

Dlatego też od pierwszej 
chwili budową zakładu zaooie 
kpwała się tastamicja woje­
wódzka PZPR. Pomoc Komi­
tetów: Wojewódzkiego i Dziel 
nitrowego rtwfera wiele drzwi, 
pozwala pokonywać trudności.

Budowę fabryki przy ulicy 
Obodrzyak-iej rozpoczęto w IV 
kwart ale roku 1976. Powstają 
tu dwie hale produkcyjne ora<z 
obiekty towarzyszące. General 
nąna wykonawcą inwestycji 
jest Pętana ńskłie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemiło 
wego nr 1. Budowa ma być 
zakończona w połowie .roku 
1979. Po 15 miesiącach fabry­
ka osiągnie pełną zdolność pro 

dukcyjną i wtedy rocznie bę­
dzie wytwarzała wyroby za o- 
kcło miiiŁiard złotych. Stare za 
kłady przy uilicaćh Rokietnic- 
kiej i Mylnej zostaną zldkwi- 
dcwane. Załoga WSK zwięk­
szy się do ponad 1 800 o- 
sób. Powstanie więc wiele at­
rakcyjnych miejsc, pracy dla 
ludki ciekawych nowej techni 
kii. Pompy rotacyjne będą bo­
wiem produkowane w znacz­
nym stopniu automatycznie. 
Wiele maszyn i urządzeń 
będzie sterowanych numerycz 
nie. Na wydziale mechanicz­
nym, który tradycyjnie koja­
rzy się z brudną robotą, to­
karz czy szlifierz zamienią się 
w operatorów maszyn, w bia- 
łydh fartuchach. Precyzja wy­
konywania poszczególnych ze­
społów i podzespołów wyma­
ga nie tylko odpowiedniej za­
łogi i najnowocześniejszych 
maszyn, ale także —■ wyiatkn- 
wych warunków (montaż kli­
matyzowany).

Załoga WSK przygotowuje 
się do tej no-wej epoki w dzie 
jach zakładu pełną parą. 
Zwiększono zaplecze inżynie­
ryjno-techniczne. Przygotowu­
je się nowoczesną organizację 
pracy (informatyka). W ubieg 
łym roku wprowadzono szko- 
leniowy montaż i regulację 
pomp, Z części dostarczonych 
przez Tłcencjod awcę zmonto­
wano 1W>9 pomp, które uzy­
skały pozytywną ocenę Angli­
ków i zostały przez nich .za­
kupione. Podjęto także produk 
cję kilkud-^esięciu części do 
pompy. Dla znacznej czę­
ści załogi praca w no­
wej fabryce nie będzie już 
nowościąh co ma kapitalne zna 
ozenie w skracaniu okresu do 
chodzenia do pełnej zdolności 
produkcyjnej. W roku bieżą­
cym rozpoczęto montaż i regu 
lację pomp przeznaczonych 
dła pierwszych traktorów „Ur 
susa”.

Tak więc po impulsie par­
tyjnym — inicjatywie woje­
wódzkiej instancji, załogi — 
„Polmo”, a teraz i WSK — 
wzięły w swe ręce stworzoną 
szansę.

GRAŻYNA SZULAK

— Montuję podzespoły do silni­
ków okrętowych. Precyzję roboty 
można tu przyrównać do pracy ze 
garmistrza, elementy muszę do­
pasować z dokładnością do dzie­
siątych części milimetra. Gdybym 
sobie pozwolił na drobną nieuwa 
gę lub zlekceważenie rygorów 
konstrukcyjnych — silnik w cza­
sie prób mógłby eksplodować. Ale 
to się jeszcze u nas nie zdarzy­
ło. Bywa jednak, że pewne roz­
wiązania konstrukcyjne w silniku 
są niedokładne. Od nas zależy, 
żeby to zauważyć i zmienić.

Prowadzę brygadę czteroosobo­
wą, wszyscy mamy uprawnienia 
samokontrolne, to znaczy, że rów 
nież sprawdzamy swoją robotę. 
Na nasze podzespoły wystawiamy 
imienne karty gwarancyjne: moje 
nazwisko gwarantuje jakość robo 
ty.

Pracuję w „Cegielskim” 30 lat, 
znam więc dobrze sprawy HCP. 
Uczestniczę w sesjach Konferen­
cji Samorządu Robotniczego, je­
stem zorientowany w zadaniach, 
które nas czekają, a także w

— Teraz obowiązują ostre nor­
my jakościowe. U nas dotyczą 
one zarówno samych koncentra­
tów, jak i opakowań. Pracuję w 
„Amino” 18 lat, cały czas przy 
tej samej maszynie. Pakuję rosół 
z drobiu w kartoniki. Oczywiście, 
doszłam do wprawy, ale ode mnie 
zależy, żeby było jak najmniej 
braków z powodu nieestetycznego 
opakowania, muszę eliminować

— Uczę się w Technikum Rol­
niczym w Grzybnie, uczęszczając 
na wieczorowe zajęcia w mosiń­
skiej filii tej szkoły. Zdobywana 
wiedza już teraz przydaje ml się 
w gospodarstwie ojca. Nastawia­
my się na chów trzody chlewnej 
(do 50 tuczników rocznie) oraz by 
dła mlecznego. 7 krów dojnych za 
pewnia roczny dochód do 40 OM 
złotych.

Chciałbym ten poziom w przy­
szłości podnieść, ale do tego nie 
zbędna jest pomoc państwa w u- 
regulowaniu stosunków wodnych 
na gruntach naszej wsi. Wtedy 
specjalizowałbym się w chowie 
trzody, musiałbym pobudować 
dużą chlewnię.

Jako działacz młodzieżowy (czło 
nek Zarządu Gminnego ZSMP) i 
partyjny (I sekretarz POP) prag 
nąłbym tych zmian w całych 

Świątnikach, bo dużo zależy od 
nas samych. O sprawy wsi żabie 
gał dotychczas mój ojciec — dzia 
łącz ZSL i radny gminny w po­
przedniej kadencji. Teraz ten obo 
wiązek spadnie na mnie, bo ja 
kandyduję do rady. Zdaję sobie 
Sprawę, że biotę na siebie wiel­

trudnościach. To mi pomaga w 
rozmowach z członkami załogi. 
Kiedy trzeba jakąś sprawę załat­
wić (na przykład dłużej zostać w 
zakładzie), zwracam się do towa­
rzyszy z partii — oni oddziałują 
swoją postawą na innych. Je­
stem członkiem Komitetu Fabry 
cznego i Zakładowego PZPR, a o 
tym, że cieszę się zaufaniem, 
świadczy fakt, iż zostałem dele­
gatem na Konferencję Wojewódz 
ką PZPR, (gra)

Mówił CZESŁAW MARGAŃSKI 
ślusarz w Fabryce Silników Okrę­

towych HCP w Poznaniu.

brudne, pogniecione. Również z 
gotowych rosołów trzeba odrzu­
cać niewłaściwie zapakowane.

Pracujemy przy automacie w 
czwórkę — dziennie pakujemy po 
nad 46 000 kartoników. Staramy 
się tę liczbę przekraczać: to jest 
dla zakładu — no i dla klientów 
— dodatkowa produkcja, a dla 
nas premia. Naszym obowiązkiem 
jest także dbanie o maszynę, trze 
ba ją konserwować, po każdej 
zmianie czyścić.

Tworzymy zgrany zespół i dla 
tego dobrze nam się pracuje. Zda 
rza się, że muszę odejść od ma­
szyny, żeby uczestniczyć w zebra 
niu — jestem członkiem egzeku­
tywy Komitetu Zakładowego 
PZPR oraz mężem zaufania — ko 
leżanki to rozumieją i zastępują 
mnie w pracy. To jest ważne, bo 
dzięki temu udaje mi się dobrze 
łączyć obowiązki pracownicze z 
funkcjami społecznymi, (gra)

Mówiła BARBARA BARTKOWIAK 
pakowaczka maszynowa w Po­
znańskich Zakładach Koncen­
tratów Spożywczych „Amino”.

ką odpowiedzialność. Cheiałbym 
pracować w gospodarstwie, dla 
w'si i gminy, nie gorzej niż mój 
ojciec Władysław, (emp)

Mówił ZENON SKUPlNSKI, rol­
nik, działacz młodzieżowy ze 
wsi Świątniki w gminie Mosina, 

województwo poznańskie.

Fot. (3) — H. Kamza

— Był taki problem, który przed 
kilkoma laty nurtował, naszą orga­
nizację partyjną i sądzę, że całą 
załogę. Jesteśmy cenionym w kra­
ju producentem niezbędnych ele­
mentów do rowerów: łańcuchów, 
piast i oświetlenia — mówi Ber­
nard Tecdorczyk II sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR w po­
znańskich Zakładach Rowerowych 
„Romet”. — Wytwarzamy łańcu­
chy do Fiatów 125 i 126. a nawet 
dla śmigłowców. To są dobre wv- 
roby i cieszą s>ę niezła opinią. 
Mamy dwa znaki jakości „Q” 1 
cztery „1”...

— Dobra nrcdukcja. W czym 
więc nroblem?

— Pozornie drobna snrawa. Na­
sze wyroby mają charakter koope­
racyjny i montowane są w wytwa­
rzanych w TWdgoszczr rowerach. 
Ale wszyscy klienci mówią, że ku­
pili rower bvdgeski. My pozesta- 
jemy w cieniu. Tak oto zrodziła 
się u nas tęsknota za własnym 
wyrobem, takim, który stałby w 
oknie sklepowym z napisem „Ro­
met” Poznań...

„Gwio” waży dteSerięć i pół 
kilo^raima. Długość 95, szero­
kość 60 centymetrów; to go- 
kart dla dzieci. Zabawa ćP.a 
mailców musi być pyszna, bo 
niezbyt silnie pedałując, moż­
na rozwijać całkiem „rajdowe” 
szybkości. Cały gokapt można 
rozłożyć na części, zapakować 
do kartonu i zabrać dziecia­
kom na wczasy.

Jeżeli komuś „Gucio* nie 
odpowiada ze wzgft^du na wy­
miary, może zdecydować się 
na mniejsze — pedałową ..Bal- 
binkę” lub „Ptysia.” — trójko­
łowe skuterki. „Ptyś” to już 
wyższa szkoła jazdy. Ma swój 
Własny napęd elektryczny — 
porusza się z pomocą akwmu- 
IWwa. Obydwa skuterki mają

DO TOWARU

oświetlenie a w przygotowy­
wanej nowej wersji „Ptysia”, 
będą jeszcze błotniki i miga- 
czc.

„Kyś*, „Balbinka” i „Gu­
cio”, bo w takiej kolejności się 
rodziły — to już rodzina po­
jazdów dla dzieci, produkowa­
nych w poznańskich Zakła­
dach Rowerowych „Predom- 
Romet”. Zaczęło się tę> w reku 
1975, gdy na wystawie w po­
znańskim „Domu Technika” 
,po raz pierwszy pokazano 
„Ptysia”. Model wzbudził duże 
zainteresowanie.

Jak doszło do tej produkcji? 
Tyle razy .stawiano problem” 
na egzekutywie Komitetu Za­
kładowego, tyle razy wałko­
wano rzecz z dyrekcją zakła­
du, że w końcu rozwiązanie 
mosiało się znaleźć. Gdy za­
kłady bydgoskie zaczęły szu­
kać producentów trójkołowych 
skuterków dla dzieci, poznań­
ski „Romet” natychmiast si^

„Romet" czyli poczucie sukcesu
zadeklarował. W ten sposób 
narodził się właśnie „Ptyś”. W 
ubiegłym roku w „Romecie"’' 
wyprodukowano już około 
70 000 Dojazdów dziecięcych w 
tym 300 sztuk pierwszych go- 
kartów. Jeżeli te ostatnie zdo­
będą powodzenie, to w rokią, 
1978 chcą w „Romecie” zmon­
tować ich 5000.

Chociaż wytwarzanie dzie­
cięcych pojazdów nadal stano­
wi w fabryce produkcję ubocz­
ną. nabiera ona coraz więk­
szego znaczenia dla zakładu. 
Są to iuż przecież co roku wy­
roby wartości kilkudziesięciu 
milionów złotych. Ale to, co 
dzisiaj daje się skwitować ied- 
nym zdaniem, dwa, trzy lata 
temu kosztowało wiele pracy 
dużego zespołu. Członkowie 
partii i ZSMP, zrzeszeni w za­
kładowym kole Stowarzysze­
nia Inżynierów Mechaników 
Polskich, objęli patronat n-ad 
..Ptysiem”. Załoga „Rometu” 
liczy 1700 osób; członków par­
tii jest 360, do SIMP-u należy 
140 inżynierów i techników. 
Doświadczenie zakładowe wy­
kazuje, że jeżeli te kiły wystą­
pią razem, każde przedsięwzię­
cie ma zapewnione powodze­
nie.

Dla opracowania „Ptysia* 
powstał zespół złożony w więk

szóści z wieloletnich członków 
partii z szefem SIMP i zara­
zem dyrektorem technicznym 
„Rometu” inż. Wiesławem No- 
wikowskim. Samodzielnie przy 
gotowano konstrukcję, tech­
nologię, wykonano oprzyrzą­
dowanie i czuwano nad wdro­
żeniem do produkcji. W po­
dobny sposób wprowadzono 
do produkcji „Bailbiokę” i 
„Gucia”.

Sekretarz Teodorczyk i ihż. 
Władysław Paszkę, też „po­
ważnie zamieszany” w sprawę 
dziecięcych pojazdów (członek 
Egzekutywy KZ, a na co dzień 
szef działu postępu technicz­
nego i wynalazczości) uważa­
ją, że nie sama produkcja i 
wjmoby są tutaj najważniej­
sze.

To fakt, że tempo produk­
cji jest duże: załoga „Rometu” 
mogła w ubiegłym roku zgło­
sić swój udział do Wojewódz­
kiego Banku Produkcji Ryn­
kowej i wykonać dodatkowo 
prawie 7000 pojazdów. A więc 
na partyjną inicjatywę utwo­
rzenia poznańskiego banku, 
była równie konkretna i par­
tyjna odpowiedź kolektywu 
„Rometu”. Zakład ten jest 
obecnie jednym z 65 „udzia­
łowców” banku.

Sekretarz Komitetu Zakła­

obiekcie. I tu właśnie inów po­
trzebna nam będzie pcwoc człon­
ków partii, postawa całej załogi — 
nie mniej aktywna jak wtedy, 
gdy uruchamialiśmy wytwarzania 
trójkołowców.

dowego jest zdania, źe na jważ­
niejszym — obok dodatkowych 
towarów — osiągnięciem jert 
wyzwolenia w załodze ambicji 
i wiary w możliwość powodze­
nia. Teraz mają pełne poczu­
cie własnego sukcesu. Organi­
zacja partyjna i stowarzysze­
nie inżynierskie potrafiły, jak 
to się mówi, skupić wokół 
sprawy uruchomienia produk­
cji całą załogę. I rzecz nie roz_ 
.grywała się w kategoriach ma- 
terialnych, choć to dla fabryki 
produkcja za kilkadzietsiąt mi­
lionów złotych.

Jeszcze inne nadzieje wią- 
że się z uaktywnieniem ludzi.

Dyrektor „Rometu” inż. 
Bogdan Stefaniak myśli o 
nadchodzących miesiącach, któ 
re będą bardzo trudne. Właś­
nie w tych dniach zakończył 
się pierwszy etap rozbudowy 
zakładu. Oznacza to równo­
cześnie przenosiny do nowych 
pomieszczeń.

— Mamy na tę operację — mówi 
dyrektor — niewiele czasn. A za­
danie jest takie, że musimy prze­
mieścić do nowej hali produkcję 
łańcuchów, skuterków, nasze ma­
gazyny, zaplecze i bazę remonto­
wą — w ruchu, bez zakłócania 
normalnego toku produkcyjnego, 
bo plany nie przewidują na ten 
okres żadnych ulg, ani dodatko­
wych pracowników. W czerwcu 
zaś musimy już osiatmąć docelową 
zdolność produkcyjną w nowym

Zakład będzie się nadal roz- 
budewywał. Powstanie nowy 
wydział piast rowerowych, 
gdzie poznaniacy chcą produ­
kować piasty trzybiegowe. Du­
ża sprawa: jeżeli się powie­
dzie. będą czwartym w świę­
cie i jedynym w RWPG wy­
twórcą tych „rowerowych 
serc”. Dotychczas wszystkie 
polskie rowery srozedawane 
na przykład do USA i Kana­
dy wyposażane są w takie 
piasty kupowane w RFN lup 
J apon ii. Prz eds i ęwzi ęci e i est 
bardzo złożone konstrukcyjnie 
i technologicznie. Pierwsze 
próby wyka.zują jednak, iż po­
znańska piasta frójbiegowa n:e 
będzie ustępować wytwarza­
nym przez najbardziei (do­
świadczonych producentów.

Na razie jednak, gdy pytam, 
co uważają za główny sukcea 
ubiegłego raku, maja kłopoto 
z wytypowaniem osiągnięcia. 
Bo rok w ogóle był udany. 
Sekretarz Teodorczyk po na­
myśle:

— Dla mnie łańcuchy. Proszę so­
bie wyobrazić, wyprodukowaliśmy 
różne łańcuchy długości 50 000 ki­
lometrów, a odbiorcy zakwestiono­
wali zaledwie 12 sztuk, czyli kil­
kanaście metrów. Ale czy to wła­
ściwie, sukces ubiegłego Toku? 
Przecież my takie łańcuchy pro­
dukujemy od kilku lat...

MAREK PRZYBYLSKI
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Kredyty stymulatorem 
wzrostu produkcji rolnej

Udoskonalony po 1970 r. sys 
tem kredytowania gospodarki 
chłopskiej stał się istotnym na 
rtędziem realizacji celów po- 
lityki rolnej, wiązania działal­
ności produkcyjnej kilku mi­
lionów gospodarstw indywidu 
alnych z planami społeczno- 
gospodarczego rozwoju całe­
go rolnictwa. Proces przyspie­
szania intensyfikacji produk­
cji rolnej i upowszechniania 
nowoczesnych, bardziej wydaj 
nych form organizacji pracv. 
wymaga angażowania coraz 
większych środków w przed­
sięwzięcia, na które rolników 
nie byłoby stać bez pomocy fi 
nansowej państwa. Potwierdza 
to systematyczny wzrost wy­
płat kredytów — z 17.7 mld 
zł w 1971 r. do około 43 mld 
zł w 1977 r.

Przeinaczane na ten cel środki 
— co dotyczy zarówno kredytu 
obrotowego, jak 1 inwestycyjnego 
— wspierają najtrafniejsze inicja­
tywy produkcyjne rolników, naj­
szybciej procentujące zwiększoną 
produkcją rolną. Właśnie taki był 
cel wprowadzonych przed dwoma 
laty nowych zasad kredytowania, 
uwzględniającego dalsze prefertn 
cje dla tych gospodarstw chłop­
skich, które „postawiły” na spe- 
cializację i zespołowe działanie, 
słowem — na sposoby wytwarza­
nia zapewniające najefektywniej­
sze wykorzystanie potencjału go­
spodarstw oraz różnorodnej porno 
cy państwa, w tym także finan­
sowej.

Słuszność przyjęcia takich 
rozwiązań i ich rezultaty pod­
kreślono 17 bm. na posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR, które omówiło proble­
my związane z efektywnością

Zaostrza się 
sytuacja w Boliwii

Jak ponoszą z La Paz, bo- 
liwijskie władze wojskowe a- 
resztowały tam we wtorek o- 
koło 190 uczestników strajku 
głodowego oraz wielu działa­
czy politycznych. Tego same­
go dnia pracownicy kopalń 
miedzi wezwali do na.tychmća 
siwego przerwania pracy na 
48 godzin.

7xj.am.ieim agencji AP rząd 
wojskowy gen. Hugo Banzera 
znalazł się obecnie w najtrud 
niejszej sytuacji od czasu ob­
jęcia praez niego władzy w 
BoliWć.i po puczu w 1971 r. Ta 
sama agencja pisze, że głodów 
ki kontynuowóine są w innych 
miastach boliwijskich, a gór­
nicy z kopalń miedizii. przystą­
pili do strajku.

We wtorek wieczorem boli­
wijscy biskupi kafto-IŁccy zło­
żyli publiczny protest przeciw 
ko aresztowaniu kilka dni te 
mu przez agentów służby bez 
pieCzeństwa 15 uczestników 
Strajku głodowego w kościele 
w Santa Crpz de La Sierrą 
(1900 kim na wschód od La 
Pazl Arcybiskup Santa Cruz 
— Lais Rcdriguez oświadczył 
dziennikarzom, że akcja ta mo 
że być jedynie interpretowa­
na jako prześladowanie kośc^o 
ła katolickiego przez władze 
wojskowe. (PAP)

kredytów w gospodarce chłop­
skiej. , z

Wyraźny w ostatnich latach 
^rost zapotrzebowania na 
kredyty ze strony nowocześ­
niej gospodarujących rolni­
ków, potwierdza celowość przy 
znania im korzystniejszych 
warunków udzielania poży­
czek obrotowych i inwestycyj­
nych. Nastąpiła bowiem kon­
centracja pomocy finansowej 
państwa w gospodarstwach to 
wanowych. szybciej intensyfi­
kujących produkcję i — co 
najważniejsze — kredyt stał 
się, zwłaszcza po wprowadze­
niu wspomnianych ulg i umo­
rzeń, istotnym czynnikiem 
sprzyjającym odbudowie po­
głowia i dalszemu rozwojowi 
produkcji zwierzęcej. Szacuje 
się, że przy pomocy kredytu 
przyznanego na ulgowych za­
sadach. rolnicy zakupili w 
ubiegłym roku m. im. ponad 
200 000 kirów i jałówek oraz 
300 000 sztuk materiału hodo­
wlanego trzody chlewnej.

Rosnące zapotrzebowanie prze­
de wszystkim ze strony więk­
szych gospodarstw powyżej 5 ha, 
a więc mających lepsze możliwo­
ści szybszego podnoszenia produk 
cji towarowej, notuje się także na 
kredyty inwestycyjne. Szczegól­
nie — co wskazuje na korzystne 
tendencje w rolnictwie — doty­
czy to gospodarstw, które już pod 
jęły bądź zamierzają pod ją S spe­
cjalizację oraz zespołów chłop­
skich.

Na postępujące w rolnic­
twie korzystne zmiany, do cze 
go w istotnym stopni przy­
czynia się pomoc finansowa 
państwa, wskazuje również

Polska — Węgry

Podpisanie protokołu 
handlowego na 1978 rok

18 bm. podpisany został w 
Warszawie protokół handlowy 
na 1978 r. między Polską i Wę­
gierską Republiką Ludową.

Wzajemne obroty towarowe 
osiągnąć mają w bieżącym ro­
ku blisko 650 min rubli. Bę­
dzie to o ponad 11 procent 
więcej, niż przewidywał ubie­
głoroczny protokół handlowy 
i o ponad 10 procent więcej od 
założeń umowy wieloletniej.

Główną rolę we wzajemnych 
dostawach odgrywać będą ma­
szyny i urządzenia, na które

„Listy" H. Sienkiewicza
Edycję „Listów” Henryka Sien­

kiewicza roapcczął PIW. Z około 
15 000 listów pisarza, napisanych 
w ciągu całego życia — do na­
szych czasów zachowały się za- 
ledwie 3 OW). Skierowane one by­
ły do 450 adresatów. Koresponden 
cja ta, w znacznej mierze nigdy 
nie drukowana, zawiera cenne In 
formacje do biografii autora „Try 
logii”. W listach tych znaleźć moi 
na wiele wypowiedzi H. Sienkie­
wicza dotyczących własnej twór­
czości, a także kultury literackiej 
jego czasów. 

zwiększające się za-interesowa 
nie rolników kupnem ziemi, a 
tym samym' — uczynienia ze 
swych gospodarstw pełno­
sprawnych warsztatów rol­
nych. W ubiegłym roku banki 
spółdzielcze sprzedały rolni­
kom ponad 75 000 ha gruntów 
z Państwowego Funduszu Zie­
mi, czyli blisko 4-krotnie wię­
cej niż w 1976 r. Niezależnie 
od tego udzielono kilkaset mi­
lionów złotych kredytów na za 
kup ziemi w tzw. obrocie są­
siedzkim. co umożliwiło uza­
sadniony ..przepływ” ziemi dc 
rodników mających warunki i 
umiejących lepiej ją wykorzys 
tać.

Kredyt inwestycyjny anga­
żuje równocześnie coraz wię­
cej środków własnych rolni­
ków. podnosząc w ten sposób 
efektywność każdej złotówki 
przeznaczonej na rozwój pro­
dukcji rolnej. Zarazem rolni­
cy rzetelniej wywiązują się ze 
swych zobowiązań terminowo 
spłacając pożyczone od pań­
stwa sumy.

Kredyty odegrały więc waż­
ną rolę w stymulowaniu wzro 
stu produkcji rolnej, zwłasz­
cza towarowej. Ich znaczenie 
rośnie w miarę unowocześnia­
nia metod wytwarzania w rol­
nictwie i dalszego zacieśniania 
więzi gospodarki chłopskiej z 
planowa gospodarką państwa. 
Zmiany, które to za sobą nie­
sie. powinny bvć pilnie obser­
wowane i uwzględniane w po­
lityce kredytowej oraz w dzia­
łalności banków i ich aktywa 
samorządowego. (PAP) 

przypadnie około 57 procent 
całości obrotów. Do najważ­
niejszych pozycji polskiego 
eksportu na Węgry należeć 
będą maszyny budowlane i 
drogowe, maszyny górnicze, 
urządzenia elektronicznej tech­
niki obliczeniowej, maszyny 
rolnicze itd. Uczestniczyć bę­
dziemy w realizacji wielu in­
westycji ważnych dla gospo­
darki’ narodowej WRL — m. 
in. kont^u^ane będą dosta­
wy polskich urządzeń dla cu­
krowni w miejscowości Kaba.

PAP

Wystawa także w Poznaniu

Prace z 32 krajów 
w krakowskim biennale

17 bm. w Krakowie zakończyło 
4-dnk>we obrady jury VII Między 
narodowego Biennale Grafiki. Ję­
li* członkowie obejrzeli 3425 
grafik nadesłanych 1009 auto­
rów. Do udziału w konkursie za­
kwalifikowano ponad 760 prac (82 
z Polski) 325 autorów z 32 krajów.

Tegoroczne biennale grafiki w 
Krakowie odbędzie się od 8 czerw 
ca do 8 sierpnia br. Obok wysta­
wy głównej w Krakowie otwar­
tych zostanie 8 wystaw towarzy­
szących. Biennale towarzyszyć bę­
dą również wystawy międzynaro­
dowe w Poznaniu (ekspozycja lau 
reatów poprzednich biennale) oraz 
w Katowicach („Intergrafia-78”).

, PAP

Dwusetne przedstawienie 
„Strasznego dworu“

Po blisko dziesięciu latach od dnia premiery inscenizacja 
„Strasznego dworu” w Państwowej Operze im. Stanisława 
Moniuszki doczekała się dwusetnego przedstawienia, które 
dziś właśnie odbędzie się na scenie tego teatru.

Reżyserem widowiska jest Sławomir Żerdziski, a choreo­
grafem — Conrad Drzewiecki. Dekoracje przygotował Jan 
Kosiński, natomiast autorką kostiumów jest Barbara Jan­
kowska. „Straszny dwór” cieszy się niezmiennie największym 
powodzeniem miłośników muzyki operowej Poznania i Wiel­
kopolski.

Poznańska inscenizacja prezentowana była również w 
Warszawie i Szczecinie oraz za granicą — w Genui, Liege 
i Cottbus. Wśród wykonawców dwusetnego przedstawienia 
znajdują się m. in. wykonawcy, którzy wystąpili na premie­
rze — Krystyna Pakulska, Weronika Pelczar, Bronisław Kos­
mala, Albin Fechner, Edward Kmiciewicz, Lech Kopćmy 
i Jerzy Walczak, (zr)

Nowość z Łodzi

Samojezdne 
przesadzarki drzew

W Wytwórni Urządzeń Ko­
munalnych „WUKO” w Łodzi 
przekazano wczoraj do eksplo 
atacji pierwsze zbudowane w 
tym zakładzie polskie urządzę 
nia do przesadzania drzew. 
Wkrótce rotapoczną one prace 
w Gdańsku, Szczecinie i Ło­
dzi.

Zmontowane na 85-konnym 
ciągniku „Ursus” przesadzar­
ki zbudowane zostały całkowi 
cie z krajowych części. Są pne 
przystosowane do bezpieczne­
go — z punktu widzenia wy­
mogów ogrodniczych — prze- 
sadziania drzew o średnicy do 
12 cm.

W tym roku zakłady ogrod­
nicze i przedsiębiorstwa ziele 
ni miejskiej otrzymują z 
„Wuko” w Łodzi około 40 
takich samojezdnych przesa- 
dzarek. Konstruiktorzy pracu­
ją już rad nowymi typami 
tych urządzeń. (PAP)

Radziecko-francuski • 
eksperyment kosmiczny
Do krajowego ośrodka badań 

kosmicznych w Tuluzie, do­
starczono pojemniki z mikro­
organizmami, które w ramach 
wspólnego radziecko-francu- 
skiego eksperymentu biologicz­
nego „Cytos” znajdowały się 
przez 5 dni na pokładzie kos­
micznego zesoołu naukowo- 
badawczego .,Salut-6” — ^So- 
juz-26”, — „Sojuz-27”.

Na podstawie dostarczonego 
materiału naukowcy francuscy 
przystąpią w najbliższym cza­
sie do badania wpływu lotu 
kosmicznego na kinetykę po­
działu komórki mikroorganiz­
mów, do sprecyzowania od­
działywania nieważkości ko­
smicznej i radiacji na orga­
nizm. a także do badania pro­
cesów wzrostu i rozmnażania 
mikrobów w wanunkach lotu 
kosmicznego. (PAP)

Koniec kryzysu 
rządowego 

w Portugalii?
W nocy z wtorku na środę 

zakończyły się podstawowe 
konsultacje między głównymi 
partiami politycznymi Portu­
galii, zmierzające do przeła­
mania trwającego ponad mie­
siąc kryzysu rządowego w tym 
kraju. Krajowy komitet Partii 
Socjalistycznej zatwierdził 96 
głosami przeciwko jednemu i 
przy 23 głosach wstrzymują­
cych się sojusz z prawicowym 
Centrum Demokratyczno-Spo- 
łecznym (CDS), (PAP)

Rekord na budowie
„Polic 2“

Na budowie „Polic 2” — czo- 
łowej inwestycji polskiego 
przemysłu chemicznego — za­
kładu. który dostarczać ma z 
czasem rocznie 823 000 ton wy- 
sokowydajnych nawozów — 
zanotowano 18 bm. swoisty 
rekord budowlany. Ekipy Po­
morskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Elektrowni i Przemy­
słu betonujące komin elek­
trowni zrobiły to w zaledwie 
36 godzin, tj. o połowę krócej 
niż planowano. (PAP)

W biegu zjazdowym o Puchar Świała

Niespodziewany sukces E. Mittermaier
(Szwajcaria) 65 — pkt. Evi Mitter­
maier po środowym zwycięstwie 
awansowała na siódme miejsce — 
53 pkt. •

Oto czołowa dziesiątka zjazdu w 
Badgastein:
1. E. Mittermaier RFN 1.31,92
2. A. M. Moser Austria 1.32,13
3. M.-T. Nadig Szwajcaria 1.32,73
4. B. Zurbriggen Szwajcaria 1.32,89
5. C. Nelson USA 1.33,67
6. I. Epple RFN 1.33,51
7. Ił. de Agostini Szwajcaria 1.33,88
8. M. Oberholzer Szwajcaria 1.33,96
9. I. Lukasser Austria 1.34,02

10. M. Ellmer Austria 1.34,37

Meksyk — Grashoppers Zurich 8:0

Rywale Polaków w wysokiej formie

Triumfatorką narciarskiego bie­
gu zjazdowego o puchar świata w 
Badgastein została niespodziewa­
nie 24-letnia reprezentantka RFN 
Evi Mittermaier. Był to czwarty 
bieg zjazdowy obecnej edycji Pu­
charu. Na trasie długości 2300 m 
(różnica wzniesień 456 m) Mitter- 
maier wyprzedziła o 0,51 sek. fa­
worytkę konkurencji, Austriaczkę 
Annemarie Moser oraz o 0,01 sek. 
Szwajcarkę Marie-Therese Nadig, 
która zajęła trzecie miejsce.

W łącznej punktacji Pucharu 
Świata prowadzi nadal Moser — 98 
pkt. przed Hanni Wenzel (Liechten 
Stein) — 89 i Lise-Marie Morerod

Trzy dni po losowaniu finałów 
piłkarskich mistrzostw świata, 
przeciwnik Polaków w grupie II 
— reprezentacja Meksyku roze­
grała w miejscowości Leon towa­
rzyski mecz ze szwajcarską druży 
ną I ligi Grashoppers Zurich. Me­
ksykanie potwierdzili wysoką for 
mę demonstrowaną w elimina­
cjach „Mundial-78” i rozgromili 
rywali 8:0 (2:0). Bramki strzelili: 
Hugo Sanchez — 4, Victor Rangel, 
Vazquez Ayala, Jugo Rene Rodri 
quez i Francis Montandon (samo­
bójcza).

Piłkarzem numer jeden na boi­
sku był 19-letni lewoskrzydłowy 
gospodarzy, najlepszy obecnie pił

Reprezentacja polskich laskarzy 
przed turniejem w Wiedniu

Trener kadry narodowej w ho­
keju na trawie Witold Ziaja usta­
lił skład 12-osobowej reprezenta­
cji. która uda się dzisiaj do Wie­
dnia na Turniej 6 Narodów z 
udziałem: Austrii, Belgii. Francji. 
Polski, Szwajcarii i Walii. Zna­
leźli się w niej: L. Andrzejczak, 
Z. Józefiak, M. Kraś, J. Merlin- 
ger, J. Mielniczak z Pocztowca 
Poznań, K. Bąk 1 R. Kubac z 
Siemianowicznnki, A. Mikina 
(LKS Rogowo), A. Myśliwiec (AZS 
Katowice) oraz bracia Wybieral­
scy z Warty — Andrzej, Jerzy i 
Józef.

W Wellington

Trzy zwycięstwa 
polskich lekkoatletów

Na mityngu lekkoatletycznym w 
Welliśnigton polscy lekkoatleci wy 
graK trzy konkurencje. Oprócz I- 
reny Sizewińskiej, która triumfo­
wała na 300 metrów, zwyciężyli 
także Władysław Komar w pohnię 
ciu kurtą oraz Tadeusz Ślusarski 
w skoku o tyczce. Władysław Ko 
mar uzyskał odległość — 19,14. Na 
tomiast konkurs skoku o tyczce

Imprezy samochodowe 
na forze „Poznań"

W niedzielę na torze samocho­
dowym „Poznań” na Ławicy 
(wjazd od ul. Rynkowej) Auto­
mobilklub Wielkopolski organizu­
je dwie atrakcyjne imprezy samo­
chodowe, w których udział mogą 
wziąć wszyscy kierowcy. Pierw­
szą z nich (początek o godz. 9) 
jest próba kontrolowanego poś’i- 
zgu. Zajęcia prowadzić będą do­
świadczeni kierowcy rajdowi — R. 
Kopczyk i A. Woźniak. O godz. 10 
rozpocznie się natomiast próba 
zręcznościowa o tytuł mistrza kie­
rownicy. (—)

Kronika „Mundial-78“
Podczas finałów „Mundial-78” 

prowadzona będzie kontrola do­
pingowa. na podobnych zasadach 
co podczas mistrzostw świata — 74 
w RFN. Po każdym meczu dwóch 
piłkarzy obu zespołów, wyłonio­
nych drogą losowania, poddanych 
zostanie badaniom. „Piłkarze rząd 
ko używają środków dopingują­
cych — powiedział sekretarz gene 
ralny FIFA — Helmut Kaeser, ale 
musimy być ostrożni, w RFN zda­
rzył się tylko jeden wypadek po­
zytywnej próby antydopingowej — 
Haitańczyk Ernst Jean Joseph zo 
stał zdyskwalifikowany. Obecnie 
opracowywany jest nowy kata­
log kar za ewentualne przekro­
czenie przepisów antydopingo­
wych”.

♦
Piłkarze Hiszpanii znają już pro 

gram swoich spotkań kontrolnych 
przed finałami mistrzostw świata. 
25 marca w Madrycie Hiszpanie 
pedejmą Włochów. 26 kwietnia 
zmierzą się u siebie z Meksykiem, 
a w maju planują mecz z Norwe­
gią lub CSRS. 22 maja nastąpi od­
lot do Montevideo, gdzie Hiszpa­
nie rozegrają towarzyski mecz z 
Urugwajem (24 maja) i następnie 
kontrolne spotkanie z Ii-ligowym 

karz Meksyku — Sanchez. Strzeli! 
cztery efektowne bramki i był nie 
do upilnowania przez obrońców 
Grasshoppers. Warto dodać, że w 
rozegranym przed tygodniem me­
czu Meksyk — Lewski Spartak 
Sofia (3:0), Sanchez zdobył dwie 
bramki. Trener Szwajcarów — Hel 
mut Johannsen był zaskoczony 
świetną postawą gospodarzy, po­
dobnie jak Guenter Netzer, były 
reprezentant RFN, a obecnie pił 
karz Grasshoppers. Netzer został 
niemal zupełnie wyłączony z gry 
przez pomocnika Cuellera i został 
wymieniony w 55 min. na innego 
piłkarza. Meksykanie zaprezento­
wali się jako zespół wyrównany 
we wszystkich liniach. (PAP)

Skład dobierano pod kątem przy 
gotowań do finałowego turnieju o 
Puchar Świata, który rozpocznie 
się 18 marca br. w Argentynie, 
stąd nie ma w reprezentacji wszy 
stkich tych zawodników, którzy 
najlepiej grają w hali. Mimo to 
turniej (21—22 bm.) w Hali Miej­
skiej Wiednia będzie zapewne po 
żytecznym sprawdzianem aktual­
nych umiejętności Polaków w 
grze halowej, w której są oni ni­
żej notowani, niż w konkurencji 
międzynarodowej na boiskach tra 
wiastych. (ad) 

zakończył się podwójnym zwy­
cięstwem Polaków. Zwyciężył Ta 
deusz Ślusarski przed Wojcie­
chem Buciarskim i Australijczy­
kiem Donem Bairdem. Rezultat 
Ślusarskiego — 5,25.

Irena Szewińska. która startowa 
la w biegu na 100 metrów i zajęła 
czwarte miejsce, uzyskała na tym 
dystansie czas 11,7. (PAP)

Turniej klasyfikacyjny 
juniorów w judo

W Poznaniu odbył się turniej 
klasyfikacyjny w judo w katego­
rii juniorów młodszych. Wyło­
niono zawodników, którzy walczyć 
będą w eliminacjach strefowych. 
W poszczególnych wagach zwycię 
żyli — 53 kg: S. Sobecki, 57 kg: 
P. Wypych. 83 kg: C. Ślusarczyk, 
68 kg: R. Górka, 75 kg: P. An- 
drzejak, 83 kg: P. Pokrywka, (rk) 

klubem tego kraju (27 maja). Z 
Monteviaeo odlecą następnego 
dnia do Buenos Aires.

*
Piłkarze RFN mieć będą w Ar­

gentynie sporą grupę kibiców. Na 
mistrzostwa śWiata wybiera się 
za ocean około 5 000 sympatyków 
futbolu z tego kraju. Rozprowa­
dzono już 3200 biletów na mecze 
reprezentacji RFN.

♦
24 lutego ustalony zostanie skład 

22-osobowej kadry piłkarzy Bra­
zylii, która 2 marca rozpocznie 
zgrupowanie treningowe w miej­
scowości Terespolis koło Rio de 
Janeiro położonej na wysokości 
910 m. Na pytanie, kto ma już 
miejsce w zespole — trener Caou- 
tinho odpowiedział: „tylko bram­
karz Leao może być,spokojny o 
swą nominację. Pozostali kandy­
daci do reprezentacji poddani zo­
staną jeszcze testom. Dla piłka­
rza, chocby najlepiej wyszkolone 
go, który nie potwierdzi, że jest 
w stanie wytrzymać w dobrej kon 
dycji 90 min. gry, nie ma w aru 
żynie miejsca. Przygotowanie fi­
zyczne odegra bowiem decydującą 
rolę w turnieju finałowym. (PAF)



23B-K3

243-K3

Pogr zeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi­
nie 15.30 na cmentarzu w Obornikach.

W dniu 17 stycznia 1978 r. zmarł w wieku 67 lat 
były pracownik naszej Spółdzielni

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 stycz­
nia br. o -godzinie 9.05 na cmentarzu janikow­
skim.

mistrz fryzjerski 
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania, 
Honorową Odznaką Rzemiosła Polskiego, odzna­

czeniami poznańskiej Izby Rzemieślniczej.

Rodzimie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
-Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Obornikach.

ski.

wędziak,

skiego 37.

BOLESŁAW PRZYBYLSKI

inż. WIESŁAW WOJCIECHOWSKI

WOJCIECH BEDNARZ
mistrz piekarski

wsią

Prezes Sądu, Rada Zakładowa i współpracownicy

z domu Stefańska
46455g

tw

325-U3 ANTONINA MUSIELAKUl. Dąbrowskiego 20/22 m. 8.

W smutku pogrążony

mąt z rodziną
Ul. Mcg.ileńtfka

(dawniej Warszawska 173).

Zarząd, Sekcja Fryzjerów i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają;

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowle.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu janikowskim.

Rodź 
czucia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu janikowskim.

256-U3

WERONIKA NOWAKOWA
mistrz fryzjerski 

odznaczona złotą odznaką Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu.

Posrzeb odbędzie się w sobotę, dnia X bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junak owakim.

Pogrążeni w smutkn 

mąż z dziećmi i synowa 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z córkami i rodziną 

Uprasza s®ę o nieskładanie kondolencji. 
OT. Kolejowa 6 m. 4. x

W POZNANIU

Starsza pani, przyjmie do 
chodzącą pomoc domową 
z gotowaniem. Matejki 53 

46501g

Praktteę LTŁ 8 i obiek­
tyw Pentacon 3,5/30, sprze 
dam. Tel. 422-56. 45576g

Nauka

Młocarnię MSC-7B z pra­
są, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Tadeusz Rosa, 
Komorniki kolo Poznania. 

45537g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat stolarski, z 
zapleczem lub wydzierża­
wię, z maszynami. Ko­
złowski, Poznań, Szama­
rzewskiego 23 m. 7.

46420g

CykMnowanłe. Tel. 20-47-00
— ŁagodzkL 45146g

ZAWIADAMIA, że
zgodnie z Uchwałą 160/77 Rady Ńlinistrów z dnia 3. 11. 1977 roku 
w sprawie prowadzenia punktów sprzedaży detalicznej na pod­
stawie umowy na warunkach zlecenia (MP nr 29, poz. 140)

ZAMIERZA POWIERZYĆ OSOBOM FIZYCZNYM
prowadzenie sklepów ogólno-spożywczych, piekarniczo-nabiało- 
wych, owocowo-warzywnych, drogeryjnych, oraz z artykułami 

gospodarstwa domowego z obsadą 1—3-osobową.
W celu wyjaśnienia zasad przekazywania i prowadzenia sklepów na pod­
stawie umowy zlecenia, powołano na terenie wszystkich Oddziałów Spół­
dzielni punkty konsultacyjne, w których osoby zainteresowane mogą 
uzyskać szczegółowe informacje.
PUNKTY
W NIŻEJ

ODDZIAŁ

KONSULTACYJNE DZIAŁAJĄ W GODZ- 8—14 
PODANYCH ODDZIAŁACH SPÓŁDZIELNI:

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

44295g
Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05 — Kozłow-

45019g

Sprzedaż
Sprzedam materiały roz­
biórkowe: cegły, deski po 
dłogowe — szalówkę, kra

drzwi, okna, 
dźwigary, rury, kaloryfe-
ry, piece kaflowe, gruz 
betonowy, kamień. Po­
znań, ul. Czartoria 1, przy 
ul. Chwaliszewo, godz.
12—16. 46521g
Rozsadę pomidorów szklar 
niowych Potentat — Rever 
mun (styczeń — luty) — 
sprzedam. Marian Budzyń 
ski, 64-030 Śmigiel, Kiliń-

25p

Ciągnik Zetor Major 3011, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Zenon Satnsonowski, 
Koszuty - Parcele, 63-400
Słupca. 41p

0 Samochody
Moskwicza 408, pilnie 
sprzedam. Tel. 553-14, Ka 
zimierza Wielkiego lOa m.

T. 46409g

Sprzedam Warszawę 224, 
rok 1971. Poznań, Wigury
23. 45465g

Sprzedam Zastavę 750, w 
bardzo dobrym stanie + 
części zamienne. Osiedle 
Plewiska, Wioślarska 7.

45473g

Moskwicz* 406 sprze­
dam. Poznań. Kościuszki
104 m. 5. 45517g

Lokale

Nieruchomości
Dom jednorodzinny bliź­
niaczy, przy Marszałkow­
skiej — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4642Hg.

© Zguby
Zgubiono portmonetkę na 
szyję, panią dzwoniącą — 
tel. 639-44, proszę telefo-
nować 624-28. 46423g

14 bm. zaginął pies sznau 
cer — olbrzym. Ostrzega 
się przed kupnem. Tele-
fon 41-12-89. 46378g

Ogrodzenia ozdobne, balu 
strady, kraty, konstruk- 
je metalowe — wykonuję. 
Poppe, Jaszuńskiego 12 
(Swierczewo), teł. 32-04-45. 

44«12g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, ul. Paderewskiego
1 — Ciesielska. 44492g
Nowo otwarta wypożyczał 
nia eleganckich sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Żupańskiego 6 — Liszkow 
ska. 44225g
Parkiety, wykładziny, po­
dłogi — zakładam, bezpy 
łowo cyklinuję. Nowakow 
ski, tel. 739-58. 45285g

. HANDLU DETALICZNEGO 
POZNAŃ
GNIEZNO
G R O D Z I SK
MOSINA 
NOWY TOMYŚL 
OBORNIKI
POBIEDZISKA 
PUSZCZYKOWO 
SZAMOTUŁY 
SWARZĘDZ

SREM 
ŚRODA 
WRZEŚNIA

ul 27 Grudnia 13, teł. 576-41, Dz. Kadr 
Park Kościuszki 4, kier. 86-61, tel. 24-71 
ul. Zbąszyńska 1, teł. 210 
ul. Farbiarska 3, kier. 132, teł. 408 
ul. Mickiewicza 15, tel. 352 
ul. Poznańska 2, tel. 128 
ul Gościńska 11, tel. 128 
ul. Poznańska 69, kier. 133, teł. 285 
Rynek 15, kier. 8668, tel. 20-395 
ul. Cieszkowskiego (Pawilon) kier. 137, 

telefon 644 
ul. Mickiewicza 3, kier. 8667, tel. 48-34 
ul. Daszyńskiego 14, tel. 33-80 
ul. Sądowa 1, tel. 374.

Młocarnię MSC 7, prasę 
Kunę, snopowiązałkę ciąg 
nikową WC 3, stan dobry 

i — sprzedam, olejczuk, Ra 
duszec Nowy 39 k. Krosna 

! Odrzańskiego. 40p

Lokal śkłepowy, w dob­
rym punkcie Łodzi — za­
mienię na lokal innym 
mieście. Oferty „835” Pra 
sa”. Łódź, Piotrkowska

2000 zł nagrody, za odda­
nie, względnie wskazanie 
miejsca pobytu zaginionej 
w dniu 12 grudnia sprzed 
apteki przy al. Marcin­
kowskiego, dużej czarnej 
suczki, podobnej do sete- 
ra. Wysoka 60 cm, sierść 
długa, falowana, lśniąca, 
ogon długi, puszysty, uszy 
zwisające, wiadomość: te 
lefon 556-54, po godz. 16.

46419g

Zakład malarski — tape- 
ciarski, wykonuje wygła­
dzanie ścian (metodą szpa 
chlowania), również inne 
prace. Tel. 603-61 — Pło- 
karz. 46054g

© Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2863-K 2

96. I10-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POSZUKUJE
NA TERENIE MIASTA POZNANIA

POMIESZCZEŃ
o powierzchni około 100 m*
z przeznaczeniem na biura.

© Różne

Panna 24-letnia, wykształ 
cenie średnie, miłej pre­
zencji, z braku znajomoś 
ci pozna pana do lat 28, 
w celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane. 
Tylko poważne oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35p.

Cyklinowanie, tel. 566-70
— Misiurewicz. 46494g

PRACOWNICZA KASA 
ZAPOMOGOWO - POŻYCZKOWA 

Zw, Zaw. Prac. Handlu i Spółdzielczości 
w Polsce przy OEPDHWiU - 

Zakładzie Rozliczeń Zmechanizowanych

Interesują na pomieszczenia wyposażone

Warunki najmu do uzgodnienia.

UNIEWAŻNIA
od dnia 16 stycznia 1978 roku

ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ

Prosimy uprzejmie wszystkich zainteresowanych o skorzystanie z porad w naszych 
punktach konsultacyjnych.

170-K1

Oferty z podaniem adresu prosimy składać 
w Biurze Ogłoszeń, uL Grunwaldzka 19 

pod numerem 128-K1.

o treści:

Dnia 15 stycznia 1978 roku zmarł długoletni, za- 
. służony, honorowy członek Cechu, działacz rze- 

mieśLniczy, zacny kolega i przyjaciel

Dnia 14 stycznia 1978 roku zmarła była długo­
letnia członkini Cechu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godzinie 13.05 na cmentarzu janikowskim.

Cześć Jej pamięci!
Zarząd, Sekcja Fryzjerów 1 pracownicy 

Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu.
237-K3

Dnia 16 stycznia 1878 r. zmarł długoletni, ce­
niony pracownik i kolega

JAN WALEROWSKI

Pracownicza Kasa 
Zapomogowo - Pożyczkowa 

Zw. Zaw. Prac. Handlu i Spółdzielczości 
w Polsce 

nr XVHI/M/30 
przy OEPDHWiU - 

Zakład Rozliczeń Zmechanizowanych 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 46/50.

Rodzinie Zmarłego wyrazy wnpółcaueta skła­
dają

Dyrekcja, Rada Zakładów*, OOF 
i współpracownicy 

OPPMs — Zakładu Produkcyjnego nr S 
ul. wilkońskich 8 w Poznania.

2M-K3

160-K1
długoletni, ofiarny i zasłużony pracownik oraz 
serdeczny kolega.

W dniu 13 stycznia 1878 roku tonarł

Z głębokim bólem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 15 stycznia 1978 r. odszedł na­

nasz naj- 
syn. zięć, 
przeć yw-

gle po krótkich i ciężkich cierpieniach 
ukochańszy, pełen dobroci mąż, tatuś, 
szwagier, bratanek, kuzyn 1 wujek, 
szy lat 31, śp.

Dyrekcja, Rada Zakładowa I współpracownicy 
Dyrekcji Rozbudowy Miasta Poznania.

Dnia 14 styczmia 1078 roku zmarł

ANTONI WALOSZEK

242-K3

H Dnia 15 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona Sa- 
;■ kramentami św., moje ukochana maca, prze- 

żywszy lat 95, śp.

JOZEFA PASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. 

dżinie 15 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążony

+’ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 stycznia 1978 roku zmarł przeżywszy 75 lat 

mój kochany mąż. ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW NIEMIER

ANDRZEJ DERDA
kupiec samochodowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu janikowskim.

W rozpaczy pogrążone

tona z córeczką, matka i rodzina |

OT. Winogrady 16 m. 1. 223-US

tDnia 17 stycznia 1978 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec, brat

1 dziadziuś, śp.

BOLESŁAW PRUSIEWICZ

W głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 
17 stycznia 1978 r. odeszła od nas czyniąc w na­
szych sercach niepowetowaną stratę, nasza naj- 
ukochańsza żona, mamusia i teściowa

GENOWEFA SOWIŃSKA

długoletni, sumienny i ceniony pracownik, były 
samodzielny księgowy Sądu Rejonowego 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. I. 1978 r. o go- 
dzinie 8.40 na cmentarzu janikowskim.

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3L bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żon* z rodziną

Ul. Klasztorna 8 m. 1. M4-U8

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 1

VI. Mączna 2. OMSilg

tW dniu 17 stycznia 1978 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 74 mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 stycznia 1978 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., najdroższy, ukochany i troskliwy 
mąż, tatuś, zięć, br-ait i szwagier, przeżywszy 
>*t 45, śp.

JERZY GŁOWIŃSKI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 stycznia 1978 r. zasnął w Bogu, najdroższy, 

i niezapomniany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
» wujek, przeżywszy 73 lata, śp.

stefan Ślązak
odznaczony Złotym i Srebrnym
gi. Odznaką Honorową m. Śremu i Odznaką „Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa poznańskiego

Msza św odprawiona zostanie w czwartek, 
W bm. o godz. 12.15 w kościele farnym. po czym 
nogrzeb na cmentarzu komunalnym w Sreime.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Śrem. ul. J. Krasickiego 1. 46476g

tDnia 15 stycznia 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, 
moja ukochana żona, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 16 sty­
cznia 1978 r. zmarł nagle w wieku 24 lat, 
nasz najdroższy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EUGENIUSZ MATUSZEWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 20 sty­

cznia br. o godz. 12.30 w kościele parafialnym w 
Przeźmierowie — pogrzeb o godz. 13.30 na cmen­
tarzu w' Krzyżowtnikach.

W głębokim smwtteu pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu tatoby o go­
dzinie 12.15. 256-U3

IGNACY MARCINKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona ,

tona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 251 m. 17.
Autobus podstawiony będzie przed domem 

o godz. 14.40.
46442g

tDnia 18 stycznia 1978 r. zasnął na zawsze, po 
długotrwałej i ciężkiej chorobie nieodżało­
wany śp.

HENRYK PETLINSKI

TZ żalem zawiadamiamy, że dnia 17 stycznia 
1978 r. zmarł nasz ukochany ojciec, dziadek, 
1 pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
17 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa, babcia,'siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 73, śp.

JADWIGA STEBNER
KAZIMIERZ NAWROCKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. M 
w kościele parafialnym w Targowej Górce.

W smutlra pogrążona

z domu Stoiska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Milos to wie.

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
46520g

Targowa Górka.
9KSE3HSIEBBOHRHEBIBI

Rynek Łazarski 5 m. 15. 253-U3

tDnia 17 stycznia 1978 r. zmarła nagle 
ku 72 lat, nasza ukochana siostra i 

śp.

KLARA POSZWALD
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 8.05 na cmentarzu
W głębokim

R O
Ul. Wybickiego 2.

w wle- 
ciocia,

pa ątek, dnia 
janikowskim.

20 bm.

smutku pogrążona
DŻINA

254-U3

tW dniu 18 stycznia 1978 r. zasnął w Bogu, 
nasz ukochany mąż, ojoiec. teść, dziadek, 
w 75 roku życia, śp. tDnia 18 stycznia 1978 r. zmarł nagle, w wie­

ku 77 lat, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, » bn 

dżinie 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Fabianowo 38 m. 46. 46545?

MICHAŁ BRZOZOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. M.15 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną
Osiedle Piastowskie 7 m. 39. 251-U3
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Słońce: 7.53—16.14

K TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 17 i 20 „Staro-

-świecka komedia”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

Ł KINA
KDF MUZA — g. 10 „Strach nad 

miastem” (fr. 18 1.), g. 12.30, 15 
„Maratończyk” (USA 18 1), g. 
17.30, 20 „Niewinne” (wł. 18 1).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Irnprc 
«y noworoczne dla dzieci; g. 19.30 
„Goście” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Każdy ma swoje piekło” (fr.- 
RFN 18 h).

BAŁTYK — g. 10, 12 30, 15.30, 18, 
20.15 „Zabity na śmierć” (USA 15 
1.).

GONG — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zawód reporter” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Poca­
łunki z Hongkongu” (fr. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 
18 „Kabaret” (USA 15 1), g. 20.15 
„Doktor Popaul” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Fałszy­
wy król” (ang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15 30 „Mały 
książę” (USA b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Zbrodniarka czy ofiara” (jap. 18 
1). • -OLIMPIA — g. 19.30 „Cień zbro­
dni” (bułg. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19 30 
„Rozumiemy się bez słów” (czech. 
12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Omen” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Gang Olsena na szlaku” 
(duń. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Błękitny 
ptak” (radz.-amer. b.o), g. 17.30, 
19.30 „Szał” (ang. 18 1).

WARTA — g. 10, 12, 14. 16, 18 
-„Diabli mnie biora” (fr. 15 1.). g. 
20 „Chinatown” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „zaginęła dziew 
czyna” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 12 30, 15.30
„Godzilla contra Gigan” (jap. 12 
1.), g. 18, 20.15 „Śmierć kompute­
ra” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Rudy Hs” (NRD 15 1).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

LUNAPARK (hala 21 MTP wej­
ście od ul. Śniadeckich) — g. 13—"0.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

DY1URY J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 7; 
neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel 637-35; wvnad 
kl uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służbv Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku z Krakowa; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Nad Niemnem” — fragm. pow.; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców: 12.25 Mozaika 
polskich melodii: 13 Dla kl. I—II 
(wych. muz.) „Zimowe melodie”: 
13.20 Spotkanie z folklorem; 13.40 
Kącik melomana. Tańce klasyków 
wiedeńskich; 14 Studio „Gama”; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
15.55 Człowiek i środowisko — ga­
węda; 16 Tu Jedynka: 17.30 Radio- 
kurier — aud. informac. SM; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.33 Konc. ży­
czeń; 19.15 Karnawałowe melodie; 
20.05 Rep. na zamówienie: 20.20 Wy 
bitni soliści w repertuarze popu­
larnym; 21.15 Muzyka: 22.23 Opole 
na muz. antenie: 23.15 Koncert 
symf. muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1. 2 .3, 5, 9, 10, 
Tl. 12.05, 15. 19. ?0. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 8 Dia’ogi i zbliże­
nia; 9.30 Problemy kultury fiz.; 
9.40 Tu radio — Moskwa: 10 Sztu­
ka nie tylko zawodowa: 10.15 Gdy 
wszyscy w ziem?ęwzTęci — poe­
mat A. Berna*; 10.25 Gra Coleman 
Hawkins; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Grają artyści kanadyjscy; 11.35 
Poradnia rodzinna: 11.*0 Muz. spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go- 
snadarzy; 12.25 ..Niepokorni” — 
niepokonani” — fragm. pow.; 12.45 
Wirtuozi różnych instrumentów’; 
13 Ludzie ze społecznym manda­
tem; 13.10 Utwory G. G. Gorczvc- 
kiego; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
W. A. Mozart: 28 Symf. C-dur; 
14.tO Więcej, leniej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Haendla: 15.10 Oto- 
rino Respighi: „Ptaki”; 15.30 Stu 
dło Plus — dt. dziewcząt i chłnp- 
rnów , .Błękitna Sztafeta”: 18.10 
fnlska muzyka XX wieku: 16.^0 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
mress: 17 Twarze jazzu: 17.?o „Jak 
obchodzić imieniny” onnw. E. Naj 
wer; 17.40 Rep. literacki pt. „Jed-

Plan na rok 1978

5400 nowych 
mieszkań w Poznaniu
W ubiegłym roku wybudo­

wano w Poznaniu około 5000 
mieszkań dia ponad 20 000 o- 
sób. Z tej liczby prawie 93 
procent powstało w budowni­
ctwie uspołecznionym — wie­
lorodzinnym. Głównym ich in 
westorem była spółdzielczość 
mieszkaniowa, a największy­
mi placami budowy osiedla na 
Ratajach, Winogradach, im. 
Mikołaja Kopernika i w Piąt- 
kcwie. W tym ostatnim,, naj­
młodszym zespole mieszkanie 
wym przekazano do użytku 
pierwsze domy.

Sytuacja mieszkaniowa poprawiła 
się także dzięki około 400 mieszka­
niom w domkaeh jednorodzinnych, 
prawie 45 procent z nich wybudo 
wała spółdzielczość mieszkaniowa. 
Dla potrzeb tego budownictwa u- 
dostępn i ono w 1977 reku 780 dzia-
lek. m. im. w rejonie Cytadeli.
przy ulicy Winogrady oraz w re- 
.mnie Dziewióska 
Prac! ot — Piloty.

W tym roku
ścinawska i

ma przybyć
Poznaniowfi około 5400 miesz­
kań, większość na wspomnia­
nych czterech osiedlach. Na­
tomiast pierwsze domy mają 
być gotowe w nowym zesz­
łe mieszkaniowym „Klin-Dę-

W tym też roku ćfe bu­
downictwa jedmeredzinne-w 
ma1 się przekazać ponad 700 
działek budowlanych, przede 
wszvstk:m na Wildzie i Jeży- 
caah. (a)

i kierownica — „Co oznacza BUS” 
— ułatwienie dla ruchu autobusów 
miejskich; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Wiedeńskie echa muzyczne; 20 
Transm. koncertu symf. z Mona­
chium; 21.40 Na lutni gra Grze­
gorz Banas; 21.50 NURT — „Dosko 
nalenie sprawności językowej”; 
22.10 Franciszek Schubert. — Pieśń 
„Małgorzata przy kołowrotku” 
wyk. K. Szostek-Radkowa — mez­
zosopran; 22.15 Postawy i wzory 
— Ambicje i aspiracje; 22.35 R-TV 
Średnia Szkoła dla Pracujących — 
Metodyka — sem. III Powtórze­
nie materiału; 22.50 F. Liszt — 
Nokturn As-dur nr 3 z cyklu „Ma 
rżenia miłosne”.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

Czwartek literacki

Spotkanie 
z K. Kąkolewskim
W cyklu czwartków litera­

ckich organizowanych pod 
patronatem „Głosu Wielko­
polskiego" przez Miejską Bi­
bliotekę Publiczną im. Ed­
warda Raczyńskiego, dzisiaj 
o godzinie 18 odbędzie się 
kolejne spotkanie. Tym ra­
zem ze swoimi czytelnikami 
rozmawiać będzie Krzysztof 
Kąkolewski, znany i ceniony 
reportażysta i publicysta. Z 
tej okazji przygotowana zosta 
nie ekspozycja jego dorobku 
twórczego, będzie można za 
kupić niektóre pozycje tego 
autora i uzyskać autograf.

(zr)

Stud&nclz(X stołoujkcc ; ODPOWIADAMY

Oto pawilon nowej stołówki dla studentów — mieszkańców do­
mu akademickiego „Eskulap" przy ul. Przybyszewskiego. Wyko­
nawca, Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2, zapewnia, 
że dokłada starań, by oddać obiekt do użytku w roku bieżącym. 
Pawilon obok stołówki pomieści m. in. salę klubową i czytelnię 

oraz placówkę pocztową, (za)
Fot. — H. Kamza

na połowa drzwi otwarta”; 18 Sto 
łeczne aktualn. muz.; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów; 
19 Konc. wieczorny (w programie 
utwory G. Gershwina); 20 Studio 
Relaks; 20.20 Świat nowej muzyki; 
20.50 Arcydzieła muzyki XX wie­
ku; 21.40 F. Schubert I Koncert 
smyczkowy; 22 Książki — które 
na was czekają; 22.30 Wiersze C. 
Szczepaniaka; 22.40 Medium czyli 
magazyn miłośników sztuki słu­
chowej Nr 45; 23.10 Pieśni — Cie­
nienia Janneąina śpiewa Zespół 
Rogera Blancharda; 23.35' Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.20, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30 , 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 9.10 Sami swoi i soliści: 9.30 
Nasz rok 78; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 11 Pow. w wyd. 
dźw. „Rodzina Połanieckich”; 11.30 
W tonacji trójki; 12.25 Za kierow­
nica; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Żywot młodzika niepoczciwego” 
— ode. pow.; 14 Muzyka na instru 
nienty d’amore; 15.05 Muz. pocz­
tówka ze Szwecji; 15.25 „Zimowa 
bajka” — suita zespołu Skaldo­
wie; 15.40 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16 Fotoplastikon — „Gdzie 
się kończy Europa”; 16.20 Muzyko-

Zimowe wakacje
z gitarą czy na łyżwach?

T^zieci uczęszczające do szkół podstawowych zapewne 
z niecierpliwością czekają na najbliższy poniedziałek, 

rozpoczynający ich ferie zimowe. Po ponad 4-miesięcznej 
nauce będą mogły dwa tygodnie wypoczywać, nabierając sił 
do nowych obowiązków w szkolnych ławkach. Im atrakcyj­
niejszy i bardziej urozmaicony będzie ten relaks, tym łatwiej 
zdobywać wiedzę w następnych miesiącach. Jaki program 
zajęć na okres wakacji przygotowano w poznańskich szko­
łach? Zapytaliśmy o to wczoraj przedstawicieli dyrekcji kil­
ku szkół.
t SZKOŁA PODSTAWOWA nr 1 przy ul. Cegielskiego 1. 

Na czas ferii otworem stać będą dla młodzieży tej szkoły 
i okolicznych trzy pomieszczenia: klub harcerski oraz świe­
tlice dla zuchów i dla harcerzy. Codziennie odbywać się w 
nich będą zajęcia w godzinach od 10 do 16. a program ma 
być zróżnicowany: dziatwa wspólnie wybierać się będzie do 
kma, zwiedzać Poznań, uczestniczyć w zajęciach przygoto­
wanych w „Arenie”. 1 lutego przewidziano zimowy bal.

^SZKOŁA PODSTAWOWA nr 13 przy ul. Północnej 8. 
W pomieszczeniach szkolnych przebywać będą co dnia ucze­
stnicy półkolonii; zgłosiło się ich 80. Spędzać będą cza® na 
zajęciach świetlicowych i w terenie — dzięki autokarowi', 
udostępnianemu przez zakład opiekuńczy — Fabrykę Samo­
chodów Rolniczych w Antoniaku. 120 dziewcząt i chłopców 
uzdolnionych sportowo spędzi zaś wakacje w Lubinie, a 20 
— w Zakopanem.

SZKOŁA PODSTAWOWA nr 26 przy ul. Berwińskiego 2/4. 
Od 23 stycznia do 2 lutego trwać będzie półkolonia, do udzia­
łu w której zaproszono też chętnych z sąsiednich szkół (o 
numerach: 33 i 69). Atrakcyjne źajęcia, które poprowadzi 
szczep harcerki. obejma około 120 dziewcząt i' chłopców.

SZKOŁA PODSTAWOWA nr 49 przy ul. Łozowej 53. Bu- 
dynek szkolny „opanuje” na czas wakacji młodzież ze Świno­
ujścia. Dla uczniów tej szkoły natomiast przegotowano kilka 
obozów o charakterze sportowym, jako że jest on jej spe­
cjalnością. Część chłopców wyróżniających się osiągnięciami’ 
w nauce i sporcie wyjedzie do Zaniemyśla, a inni uczestni­
czyć będą w tak zwanym obozie dochodzeniowym (na miej­
scu — w szkole); ten ostatni przygotowano również dla star­
szych dziewcząt. Inni uczniowie wolne chwile będą mogli 
so?dz:c w sąsiedniej szkole numer 84, w której zaplanowano 
półkolonię.

SZKOŁA PODSTAWOWA nr 60 przy ul. Poraniła 2. Naj­
hardziej interesująca wakacyjna ty^m^ycią jest obóz kolar­
ski dla członków szkolnej sekcji. 60 chłopców w Poznaniu 
spędzać będzie czas, łącząc przyjemne z pożytecznym: obek 
zajęć treningowych przewidziano też rekreacyjne. Jeżeli do- 
pisze aura i będzie można urządzić lodowisko — przyjmie 
ono zapewne wielu amatorów zimowych zabaw na wolnym 
powietrzu. 1

SZKOŁA. PODSTAWOWA' nr 65 na Osiedlu Kosmonautów 
(Winogrady). Starannie opracowano program zajęć półkolo­
nii, która zapewnić ma wypoczynek 80 dziewczętom i chłon- 
com — głównie z młodszych klas, także z okolicznych szkół.
Budynek szkolny gościć też będzie grupę dzieci snecialnej
troski z Czarnkowa, których oo-byt ma zapoczątkować stałe
kontakty. Na zimowisko do Łodzi 
30 harcerek i harcerzy.

wybiera się natomiast
SZKOŁA PODSTAWOWA nr 102

Świętych 1. Dla 25 dzieci zorganizuje się wakacyjną dÓI-
kolonię, której zajęcia przewidują liczne atrakcje: gry. zaba- 
wy, konkursy, wycieczki po mieście. Inni uczniowie sokoły 
spędzą ferie na imprezach przygotowywanych przez zakłady 
pracv ich rodziców.

Wbrew wiec przypuszczeniom, budynki szkolne nie będą 
w czasie wakacji puste — nadal tętnić będą życiem, tyle 
że innym — bez podręczników i tornistrów, a znaczonym v- 
dosną zabawą, przyjemnym relaksem. Tak będzie w niemal 
wszystkich poznańskich szkołach. Wszakże pogoda zadecvdu- 
je czy będą to ferie raczej z gitarą (chodzi o różne zajęcia 
świetlicowe) czy też wypełnione sportem zimowym. (bo<p)

branie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 
Muz. pocz«a UKF; 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Książka tygodnia — S. 
K. Kuczyński „Herb Warszawy”; 
19.15 Pocztówka dżw. z Paryża; 
19.35 Opera tygodnia: Umberto 
Giordano „Andrea Chenier”; 19.50 
„Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 20 Minimax. czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20.35 Tri 
glawska brezna — ren.: 21 Remi­
niscencje muzyczne; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Old 
Tim«»rs; 22.15 Interradio — aktual­
ności — magazyn: 23 ..Zgrzebna 
k-nntvcr.ka” — z poezji L. Staffa; 
23.05 Międzr dniem a snem — Mo­
je sno*kania z Warszawa — gawr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: «.*5 T?adioex- 
nress; 8 Ork. Studio 11; 8.10 Przy- 
jaźń — partnerstwo — autorytet; 
8.25 Farkas — Sześć krótkich utwo 
rów na gitarę; 8.35 W kręgu spraw 
rodzinnvch — Potrzeba uznania; 
8.55 Muzyka: 9 Dla kl. III—IV (i- 
nolski) , Harap” — słuch.; 9.25 
Kwartetv smyczkowe Haydna: ?0 
Dla ki. VIII (historia) — ..Hubal- 
czycy” — aud. dokum.; ’O.?o Fs+ra 
da przyjaźni; 11 Dla kl. IV lic. 
(nropedeutyka nauki o snołeczeń- 
stwie) Potencjał nie tylko na

przy ul. Wszys&^ch

Janusz P., ul. Chełmońskiego. — 
Przekazane redakcji pytania, na­
leży skierować do Komitetu Do­
mowego lub Obwodowego. (4694)

Książki telefoniczne
dla abonentów z Poznańskiego

W najbliższych dniach — 
jak informują pocztowcy oko­
ło 23 bm. — ukażą się w sprize 
dąży spisy telefonów dla mia­
sta Poznania i województwa 
poznańskiego. Zawierają one 
wykaz abonentów sporządzo­
ny na dzień 30 czerwca 1977 
roku. Po raz pierwszy książ­
ki te (wydane po trzyletniej 
orzerwie) orzeznaczcne są dla 
całego województwa. Szkoda,

dziś; 11.30 Wiek bel-canta; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. 
hiszpański; 13.15 Tu Studio Stereo 
(tylko W-wa); 15.05 Teatr PR — 
Studio Współczesne — Teatr Ber- 
tolta Brechta sceny ze sztuki 
„Człowiek jak człowiek”; 16.05 
Nauka i technika w krajach socja 
lislycznych — magazyn OIRT; 
16.25 J. niemiecki; 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton; 16.50 Radioexpress; 17 
Muzyka; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Antena Młodych; 18 Piosenki i nie 
lodie estrady; 18.25 Mistrzowie pió 
ra — S. Przybyszewski; 19 Kodeks

Kolejna wystaw a towarów poszukiwanych

Inicjatywy handlu 
dla lepszego zaopatrzenia klientów

Fragment wystawy „Handel poszukuje producenta", zorganizo­
wanej w Poznaniu, przy ul. Czerwonej Armii 46/50.

I Fot. — H. Kamza

W roku ubiegłym redakcia 
„Głosu” w .ramach kamipandi 
„Poszukiwane - Produkowa­
ne’’ zorganizowała wspólnie z 
pidizinBoskimi 'haindlowcami dwie 
wystawy towarów, których nie 
dostać ek od-czuwa się w skle- 
ipaoh. Na pierwszej swoje wzo 
ry prezentowało Wojewódizkie 
Przedsiębiorstwo Hamdto We- 
wmęfirznejo, na drugiej — Za 
kład Handlu Artykułami Prze 
mvsło<wymi WSS .Społem”,

Obecnie w tym samym miej 
scu (ciąg handlowy centrum 
Poznania, uil. Czerwonej Armii 
45/50) urządzono trzecią wysta 
tvę towarów poszukiwanych; 
tym razem swoje wzory wy­
stawiają jednocześnie — w 
dtróch witrynach — handlów 
cy z WPHW i ze„Społem”. W 
WPHW obliczono, że wartość 
towarów, których w tym roku 
może brakować, wynosi łącznie 
we wszystkich branżach 650 
im-ln zł. Na wystawie przed®ię 
bóorsitwo zaprezentowało 160

Z kroniki sądowej

Sprawcy rozboju ukarani
Sąd Wojewódzki w Poznaniu su­

rowo ukarał trzech młodych 
sprawców rozboju, dokonanego 22 
września ubiegłego roku.

Tego dnia w Poznaniu przeby­
wający w parku przy Operze Hen 
ryk P. został otoczony przez 3 na­
pastników. Jeden z nich miał w 
ręce nóż fiński. Trójka uderzenia­
mi pięści i kopniakami doprowa­
dziła swoją ofiarę do stanu bez­
bronności, po czym zabrała jej 
pieniądze, teczkę i inne przedmio­
ty — wszystko warte około 1206 zł.

W tym samym dniu oskarżeni 
zabrali nieustalonemu mężczyźnie 
zegarek i kurtkę ortalionową. Po­
dobne przestępstwo popełnili M

że nakład nie jest do tego 
współmierny i wynosi 50 000 
+ 60 szituk, co nie zdoła po­
kryć pełnego zapotrzebowania.

Książki rozprowadzane bę­
dą przez niektóre urzędy pccz 
towe. W Poznaniu będzie moż 
na nabyć je w nastęoująicych 
placówkach: przy ulicy Koś­
ciuszki 77, Dzierżyńskiego 132 
i Dzierżyńskiego 355, przy Rvn 
ku Jeżyckim, Głogowskiej 179,

t TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 9 — Język polski 

(kl. I lic.) — Inscenizacja telewi­
zyjna „Romeo i Julia”; 11.45 — 
„Ale heca” — film fab. prod. radź, 
(kol.); 12.55 — Język polski (kl. II 
— IV lic.) — Dramaty; 15 — Melo­
die — „O balecie...” (kol.); 15.30 — 
Kino Filmów Animowanych (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
„Obiektyw”: 16.30 — Ekran z brat 
kiem — program przed „Dniem 
Babci” oraz „Podróże McPetersa” 
— film prod. USA ode. pt. „Dwu­
naste urodziny”; 18 — „Poligon” 
(J ol.); 18,20 — „Próba mistrzów” — 
program muzyczny w wykonaniu 
Teresy Hs-Gara i Jerzego March 
wińskiegc. W programie prezen­
tacja v ybitnych wykonawców 
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka — program dla młodzieży; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Człowiek z Marsylii” — 
ode. 3 włoskiego filmu fab. (kol.); 
21.55 — „Pegaz”; 22.40 — Dziennik 
(kol.); 22.53 — „W minutę po pre­
mierze" — program o rodzinie 
(kol.).

wzorów w takich gruipach, jak 
konfekcja (zwłaszcza dziecię­
ca), galanteria skórzana, lam­
py, artykuły sportowe, zabaw 
ki, uipomiinki. „Społem" szacu 
je swoje potrzeby na 600 min 
zł. Wystawiła 300 wzorów tewa 
rów z grupy „1001 drobiaz­
gów”.

Część wystawy pokazuje wy 
brane wyroby, które handel 
już otrzymał pozaplano5vo. To 
wynik deklaracji zgłaszanych 
przez przemysł do- wojewódz­
kiego banku produkcji rynko 
wej, utworzonego wiosną u- 
biegłego roku z inicjatywy KW 
PZPIR w Poznamru. Od prcidu 
centów — uczestników ■ banku 
WPHW ctrzyimało w reku 1976 
towary wartości 46,7 min zł 
(m. in. meble, lampy, odzież, 
bieliznę; zabawki, pamiątki) a 
do ękleiuów „encłemowskich” 
trafiły kosmetyka, lustra i ar 
tykuły eosocdarsitwa domowe­
go .za 7,7 mfln zł. (gra)

września przywłaszczając sobie ze 
garek i 450 zł.

Sąd Wojewódzki przyjmując ja­
ko okoliczność obciążającą fakt, 
że wszyscy ci oskarżeni byli już 
karani, skazał 21-letniego Marka 
Andrzejewskiego, nigdzie nie pra­
cującego, na 6 miesięcy pozbaw;e- 

nia wolności, 23-letniego Leszka 
Miądowicza, również nie pracują­
cego, na 5 lat pozbawienia wolno­
ści i 17-leŁniego Ryszarda Świer- 
ca, ucznia, także na 5 lat pozba­
wienia wolności. Ponadto Sąd 
wszystkich oskarżonych ukarał 
grzywnami po 5000 zł i pozbawił 
praw publicznych na 3 lata.

(ak)

23 Luitego, ChocLszewskie^a 18, 
na os>:edilach: Piastowskim., Ja 
giellońskfrn.. Przyjaźni, a tak­
że na poczt? eh pirzy ulicy Sz,pi 
talnej 2 i Grochowskiej 79.

Książka poznańska jest 
czwartą wydaną w Okręgu 
Poczty i Telękcmuinijkacji w 
Poznaniu. Wcześniej ukazały 
się spisy abonentów woje- 
wódżtiw pilskiego, gorzowskie­
go i zielonogórskiego. Korek­
ty drukarskie przechodzi książ 
ka leszczyńska. Kakisz i Ko­
nin otrzymają swoje spisy te­
lefonów w drugim kwartale 
bieżącego reku, (len)

PROGRAM 2: 15.30 — Wuja Ceś- 
ku opowiada — jest to program 
wspomnień poświęcony twórczości 
Stanisława Strugarka. Złożą się 
nań: gawęda Stanisława Strugar­
ka o Poznaniu, odtworzona z taś­
my archiwalnej oraz gawędy te­
goż autora w wykonaniu aktora 
Teatru Nowego w Poznaniu Marla 
na Pogasza. Program przygotował 
redaktor Jerzy Mańkowski; 16.10 
— „Paragrafy i my”; i6.ł0 — „Sztu­
ka na co dzień” — magazyn pu­
blicystyki kulturalnej (kol.); 17. 0 
— Studio Sport — Wokół stadio­
nów (kol.); 18.10 — Pasja, przygo­
da, ryzyko — program filmowy o 
płetwonurkach (kol.); 19 •— Dobra­
noc dla najmłodszych (kol.); 18.10 — 
„Teleskop”; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kok): 20.20 — NURT 
— Środowisko społeczno-przyrodni 
cze. Wykład mgr Haliny Gutow­
skiej (kok); 21 — NURT — „Czyn 
niki określające przekonania i po 
stawy światopoglądowe młodzie­
ży”. Wykład doc. Wojciecha Pomv 
kalo; 21.30 — NURT — „Rola pań­
stwa w budowie rozwiniętego suo 
łeczeństwa socjalistycznego”. Wv 
kład prof. dr. Adama Łopatki; 22 
— 24 godziny (kol.); 22.JO — ..Chłp 
P*” — ode. 3 pt. „Zrękowiny” 
film fab. produkcji TP (kol.); 23 — 
Sytuacje — „Cena słowa” pro­
gram oświatowy.


